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iVLac Eonell ustępuje! * w  yjazd min. S ikor­
sk iego do W ło ch  w  mis i politycznej*

Straszny wypadek w  wędlin! arni Linttnera.

P o o u U i n r  dzien ^iH  ilu stro w a n r  
Wychodzi «ie L«owlr. katdogo dnia popoładnlib

—  C di to y m e  rtędsiecie siać w tym roku 7
—  Nie ma czasu księże proboszczu — 

robi tylko podatki płaci...

KARDYNAŁ DUBOIS O POLITYCE 
RELIGIJNEJ FTANCJI.

Rzym , 1 marca. (Pat.) Kardynał Dubois 
przód wyjaaaam z Rzymu Oświadczył reda­
ktorowi ,Pupo!o d!‘Italia“ , że rozumna poTf- 
tyka rządlu M ussolm ego, oparta na poszano­
waniu redtgjI katoTckiej, wydała jak naj­
lepsze ow oce i zasługu j na najwyższa po­
chwałę. Na zapytanie o politykę religijną 
Francji, kardynał odpowiedział \ 356 iakkoH 
wieSc kryzys obecny uważa za przejściowy, 
to jednak Francia jest krajem głęboko kato- . 
liekkn i takim pozostanie mtmo politycznych 
wahań. Kardynał Dubo’s zakończył, iż cięż- t 
kie chwile miną i religia w e Francji zajmie 
należne sobie stanowisko.

TRZĘSIENIE ZIEMI W  AMERYCE.
(fetefonem odl iiaszago korespondenta).

W arszawa. O.) Na całym wschodnim 
brzegu Stanów Zjeuhoczcnych od Bostonu 
aż do Floryd.y dało się odczuć silne trzęsie­
nie ziemi. Ludność oganiał popłoch. Straty 
oi tylko nieznaczne.

KATASTROFALNY ORKAN.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) W  Czarnogórze szalał 
ogromny ^rkan, wskutek którego poniosło 
śmierć 400 osób.

SB®’® -BBS urz°dnicxe, studenckie i cy- V I BtbEI . JŚ dB wilne '  SAPKI pięaz wszak 
kis nxd i'jy woj-'.cowe poleoa L. B. 8APAK, Lwów, 
Ml. L ł£ l> n^w A parter, pierwsze drzwi na prawo.
Z  dostarczonego matirjału wykonuje najsolidniej. 7171

STRASZNa  EKSPLOZJA MA1ERJAŁÓW  
WYBUCHOWYCH.

W rszawa. 28 lutego. (AW .) Donoszą, że 
w  miejscowości Nietharoy, leżącej niedaleko 
Rio de Janeiro liastępił wybuch składu ma­
teriałów wybuchowych.

Wskutek tego 100 osób  utraciło życie, a 
600 dbznało cięższych lub lżejszych obrażeń, 
2000 diomów runęło.

(—»!■- W  ̂ ’ {

tata przeniósł się do miasta i nic nie

OTW ARCIE TARGÓW  LIPSKICH.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Otwarto wczoraj w  Lip­
sku targi lipskie w  now o wyaudowanym pod 
ziemią Messe - ,Ralast. W śród  zwiedzają­
cych było wielu kupców z Wielkopolski, Po­
morza i Lodzi. W  pierw szym dniu dokonana 
dużych transakcyj z  branży włókienniczej.

ODRZUCONY PR O IE S1 PROKURATORA.
(Telefonem od  naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Izba Małopolska Sądu Naj­

w yższego w  W arszawie w yroktom osta­
tecznym odrzuciła protest prokuratora sądu 
krakowskiego i w  ten sposób w  sprawie o  
wypadki listopadówe w yrok  uniewinniający 
słał się dla oskarżonych prawomocnym.
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Polityka do kwadraty,
P. minister Skrzyński przemawiał na po­

ce n iu  komisji dla spraw zagranicznych bar­
dzo politycznie. To jest dobrze i źle. Dobrze, 
bo polityk? zagi an. jest polityką, choć p. A. 
Skrzyński twierdzi, że „subtelna maszyne­
ria dyplomatyczna świata rozlec afa się, jak 
gdyby w nią granat trafił'* itd. P. Skrzyński 
dał nawet na posiedzeniu defiircję polityki 
zagramcznej, która przy egzaminach dyplo­
matycznych w Polsce będzie pewnie wym a­
gana. Ale. W sprawach zagranicznych można 
niejedno mówić „politycznie** pro foro ex- 
temo. Nie można jednak w  sprawach poli­
tyki zagrań'cznej politycznie przemawiać do 
swoich, bo to już jest polityka do 'kwadratu. 
Trzeba problemy chwytać jasno i formuło­
wać wyraźnie, a nie obwijae w bawełnę te­
orii, doktryn i frazesów.

P. minister Skrzyński jest tego zdania, 
ie  staro dyplomacja się już niby skończyła. 
Mowa jogo operowała pojęciem dyplomacji 
nowe' afe ej struktura była zupełnie na mo­
dłę starą. W  pięknych słowach tępiły się 
ostrza zdań ważnych i poważnych poglą­
dów. —

Nie można by z tego rob:ć zarzutu mini- 
stiowi Skrzyńskiemu, gdy omawiał nasze 
stosunki z poszczególnymi sąsiadbrmi, tu 
istotnie — zwłaszcza, jeśli chodzi o  sowiety 
—  trudno rzeczy nazywać po imieniu, bez 
narażenia się na poważniejsze konsekwencje. 
Ale tam, gdzie przedmiotem przem owy mi- 
nisma był istotnie byt Polski, należało spra­
wę traktować z większym krytycyzmem.

„B yt Polski'* — powie ktoś — to może

zbyt ciężkie określenie. A jednak nie mamy 
się co tudz.C, od ostatecznego ułożenia się

i niemożliwym db urzeczywistnienia, a budo­
wanie na nim, jest wznoszeń sm gmachu na 
piasku. Słusznie więc i mądrze powiedział 
wreszcie p. Skrzyński, że dla idei Protokołu 
Polska nie może poświęcić czegokolwiek

problemu gwarancji, zależy byt Polski, jako|z realnych zabezpieczeń. Ale czy tafcie real-
państwa. Wszak wszelkie poprawki granic ' ne zabezpieczenia istnieją ? To jest pytanie !

P. Skrzyński mówił coś o  słowie Francji,
o  jej lojalności, także i o jej lnteres!e, mówił,
że „nie wierzy*’*, iżb y  Anglja miała pto po -

byiyby tego naruszeniem, a nawet podważę 
rniem, —

P. minister (Skrzyński jest optymistą i u- 
waża, że opinia polska me potrzebnie się 
niepokoi tern, czy  tam jakieś dominium an­
gielskie chce tych gwarancji,, czy  nie. — 
Pan Skrzyński wierzy jeszcze ciągle w  pro­
tokół genewski1 i, co  rz-ecz jeszcze diziwn ej- 
sza w  o. Skirmuaita, który ma podobno czczę 
ście ao p. Chamberlaina i widuje się z  nim 
często, „czego z innymi ministrami nie by­
w ało" ; „wcale** — winien był dodać p. A. 
Skrzyński.

Protokół genewski istotnie w ydaw ał się 
znakomitym instrumentem pckoju. Z cza­
sem jednak okazało się, źe jest on prawie

nować pakt gwarancyuiy,, któryby zabezpie­
czał pokój tylko nad samym Kanałem La 
Manche, a resztę Europy rzucał na pastwę 
przypadków !

Te o w :ane szczerym optymizmem uczu­
cia 1 wierzenia nie mogą nas uspokoić. Opty­
mizm p. Skrzy ńsk;ego jest raczej nteposn- 
jący i dla tego nie możemy po jego mowie, 
świetnej zresztą w  koncepcji i strukturze, 
spać spoko miej, niż przed jej wygłoszeń* im 
i wolimy gorzką prawdę, m i mdłe pigułk’ na 
uspokojenie.

S S i © s r -
CIĄGLE TA ZYTA! —  KONSZACHTY WRANGLA Z WEG. POJAIISTAMI. —  FPIDEMJA W  
SZKOŁACH. — ARVSTOKRATA CHEMIK ZATRUŁ SIE RTĘCIĄ. —  NIEZWYKŁA TRAGEDJA: 
SYN ZMUSIŁ OJCA DO ZASTRZELENIA GO. —  FAŁSZYWI GRACZE POD GROZĄ REWOLE.

RU OGRALI KUPCA.
Korespodrnctia własna „Wieku Nowego").

Budapeszt w lutym. dowych być brana pod rozwagę. Jak wiadomo, 
Na czoło zagadnień politycznych węg. „repu- Harty pono uważa się jeno za tywasascwego 

blrki" królewskiej, czy też „królestwa" repabii- -lianiiestnika' J. K. Mości Ottona I. Premier Bcthietr 
kańskiego wysuwa się oczywiście sprawa powro- 1  oświaritezyf, że nic niema przeciw powrotowi kró 
tu Zyty i Ottona. Lanwwara od kliku lat, teraz, ia, o ile nie wykną stąd międzynarodowe powi- 
gdiy Już monarchiści uważają, że grunt odpowie- kłania. Legitymiści oczywiście pracują pełna parą 
dnio przygotowany, zaczyna] nawet w sferach rzą i zdblali ala swych planów pozyskać królów Hi-

4T
AUGUST TRZASKA*

T a iso in a  gi?Sersi3yf!F.§.
(Powieść kryminalna z  życia warszaw­

skiego).
(Ciąg d&b-ZYi.

Ciekawość paliła Wandę, co  Wik do pani 
Hali pisze i już, już chciała kartkę rozwinąć
i przeczytać, gay w  ostatniej chwili przem o­
gła się i wsunęia ją z powrotem do kieszeni 
płaszczyka. Adresatkę kartka ucieszyła nie­
zmiernie. Nigdy jeszcze nie widziała Wanda 
panią Halę tak wesołą i w  takim dobrym hu­
morze, jak tego ania. Od tej chwili w ędrow a­
ła Wanda codziennie do więzienia z jednym 
listem, wracała z drugim.

Czwartego tygodnia od chwili aieszto- 
wania Wika a w tydzień od przełamania się 
k'orączki, lekarz pozwolił Józefowi wstać z 
łóżka i przez godzinę siedzieć w  fotelu. W an­
da i pani Hala pom ogły Józefowi wstać i 
przejść przez długość pokoju. Chory, oparty 
na ramionach obu kobiet, szedł jak niemowie, 
wolno i z takim trudem stawiając nogi. jakby
ii każdej z nich umocowana była ciężKa oło­
wiana kula. Pot kroplisty wystąpił choremu 
na czoło, zanim przeszedł te śnńesznie małą

przestrzeń. Od tego jednak dnia lekarz po­
zwalał Józefowi coraz dłużej siedzieć w  fo­
telu i polecił przeprowadzać chorego nawet 
kilkakrotnie po pokoju. B yły  to prawJziwe 
lekcje chodzenia, po których pacjent czuł się 
bardzo wyczerpany. Lekcje doprowadziły je­
dnak do tego, że Józef już po czterech dniach 
sam przy pom ocy laski przeszedł przez po­
kój. Świadomość, iż może się już poruszać, 
czyniła Józefa coraz mniej cierpliwym. Pro­
sił lekarza, by pozwolił sprowadzić dorożkę
i przewieść go do więzienia, ponieważ konie­
cznie chce się widzieć z bratem. Oczywiście 
lekarz o spełnieniu tej prośby ani słyszeć nie 
chciał. To denerwowało i drażniło Józefa tak 
bardzo, że spoglądał na dra Kucerę jak na 
swego śmiertelnego wroga i nawet na pyta­

jnia W andy i pani Hali przestał zupełnie odpo­
wiadać.

Tego samego dnia wieczorem, Wanda i 
pani Hala siedziały rozmawiając przyciszo­
nym głosem w pokoju stołowym, pewme, że 
Józef drzemie w swoim fotelu, gdy niespo­
dzianie usłyszały cichy dźwięk fortepianu. 
Tony szybko się zmieniały, przeskakiwały, 
jedne zastępyw'aiy drugie, wreszcie delikat­
ne jak koronka gamy chromatycznie zaczęły 
się wiązać w  cudne akordy i przeszły powmli 
w  szumanowskie „Triiiimerei". Obie kobiety 
siedziały cicho, owdadniete zupełnie delikatną 
słodką melodją.

— To Józef gra. Przeszedł sam do salo­
niku — cicho powiedziała Wanda.

„TrMumerei** szło wiązaniem czystych a-

kordów w  chopinowskie preludjum deszczo­
we. — Czar muzyki pizykuł panią Halę i 
Wandę nieruchomo do krzeseł, bały się na- 
w êt głośniejszym oddechem spłoszyć te, jak­
by nieziemskie ton jv Józef grał ciągle. Nagle 
jakiś silny, fałszyw y akord, zakończył prelu­
djum. Muzyka urwała się...

Pani Wanda i Hala szybko wbiegły do 
saloniku. Gdy przekręciły taster, oczom  ich 
przedstawił się dziwny w idok- Na krześle 
obok fortepianu siedział Józef, głowa opadła 
mu ciężko na klawiaturę. Józef płakał. W an­
da i pani Hala niemo patrzyły na chorego, jak 
by bojąc się poruszyć.

Niezwykłe zeznania.

Sęcizia Łubieński skończył właśnie prze­
słuchiwanie prokurenta jakiegoś banku, obwi 
monego o spekulacje walutowe, gdy do jego 
pokoju wszedł wysoki, nieco przygarbiony 
mężczyzna, ciężko opierając się na lasce. 
P rzybyły  rozejrzał się kilkakrotnie po gabi­
necie sędziego jakby w  obawie, by me zet­
knąć się tu z niepożądanym świadkiem, po­
tem wolno zbliżył się do biurka sędziego i 
przyciszonym głosem m ówił:

— Przepraszam pana sędziego, że przy 
chodzę sam, nie zaw'ezw*any przez sąd, ale 
chciałbym złożyć w  pewnej Dardzo ważne 
sprawie zeznania.

(C- i  n.l
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szlpanji i Belgii. Dla zamydlenia oczu mówi się, że 
Zyta i jej synek chcą zamieszkać na Węgrzech 
tylko jako osoby prywatne, niema jednak talk na­
iwnego, któryby w to uwierzył...

Do B u d a p es z tu  przybył bairon Konstanty 
Wramgel, brat głośnego generała. Zabawił tu je­
dna dobę, w ciągu Ictórel odbył narady z G8nv 
bósem i innymi przywódcami mancrchistów wę­
gierskich. Przedmiot tych tajemniczych koriteren- 
cjl nie jest naraizie znany.

Budapeszt nawiedziła epidemia hiszpanki, 
wskutek ozego musiano zamknąć niemal wszyst­
kie szkoły. Przebieg zachorowań jest łagodny.

Młody arystokrata węgierski, baron Aleksan­
der Barkoczy namiętnie zajmował się doświadcze­
niami chemicznemi. Przed kilku diniami zachoro­
wał wśród objawów ciężkiego zatrucia. Podobni o 
jirzez omyłkę połknął przep Lrat rtęciowy. Ratu­
nek okazał się spóźniony i ofiara wLisnef nieo­
strożności w strasznych męczarniach zakończyła 
życie.

O niezwykłej tragedii rodzinnej donoszą z Te- 
mesawaru: Zamożny mieszczanin Marcin Scnker 
niiat syna upośledzonego na umyśle, który ojcu 
na różne sposoby zatruwał życie, tak że ten mu­

siał opuścić dom 1 zamieszkał u córki. Pewnego 
razu syn przy^zc-dł niespodzianie i położywszy na 
stole rewełwer, rzekł; „Ojcze, zgrzeszyłem ciężko 
przealw tobie, zastrzel mnie, bo jeśli nie, to j; cię 
zastrzelę!“ Stary Senker pod nieodpornym przymu 
sem uczynił zadość woli syna. Chwycił rowolwer, 
strzał uuknął i młody nicpoń zwalił się na ziemie 
z rozstrzaskaną czaszką. Ponieważ świadkowie je- 
dnozigodnie potwierdzili okoliczności, wi jakich ro­
zegrała się ta wstrząsająca traigsdja rodzinna, sąd 
uwolnił nieszczęśliwego ojca*

Policją w Miskolcz ujęła niebezpieczną bandę 
fałszywych gralczy. Ograbili oni kupca WTad. 
Kleina, ograwszy go- na 15 milionów koron. Ody 
Klein spostrzegł po niewczasie, że padl ofiarą o- 
szustów i chciał przerwać grę, jeden z łotróns za­
groził mu rewolwerem, o ile nie zechce grać da­
lej. Była to osofcliw'a! forma bandyckiej grzeczno­
ści, gdyż zamiast poprostu wytąć wprost ofierze 
resztę pieniędzy z kieszeni, oszuści poprzestali na 
doszczętne m ograniu Kleina. Zawiadomiona policja 
ujęła oszustów i stwierdziła, że grasowali oni w 
ten sposób bezkarnie pór roku, polując głów nie na 
bogatych kupców.

$ka*tóa3 rodzinie arysfoKrafyeziiej.
SZOBER ł PERŁY HRAifiNY. —  SZOBER W ARESZCIE GROZI SKANDALEM RODZIME HRA­

BIOWSKIEJ. —  FINALE ZAGMATWANEJ IliSTCKjf.*
(?) Ubicglycli dni odbyta się w- Dusseldorfie 

przed sądem przysięgłych rozprawa! karna prze­
ciw szoferowi Kunce, który w latach 1922 dto sty­
cznia 1924 roku był w slużibie u hrabiego Grei. 
frencUńu na zamku Voi!raJ nad Renem.

W  styczniu 1924 r. zginęła hrabmie Matuszko 
Greiiifundau koi-ja perłowa, bezcenne klepnoty, 
przechowywane od seiek lat w rodzinie. O kra­
dzież kcJ.il perłowej posądzono sz.oierh Kunce i 
oddano go w ręce policji. Sąd skażał Kuncego na
7 miesięcy więzienia. (Kolia została potem ..pod­
rzucona*1 I wróciła diet prawowite! właścicielki). 
Jeszcze z wdęzienia śleacz. Kunce wysłał kartkę 
do hrabiego Grciiteuclaiu i zażadał, aby wycofano 
przeciw niemu rx>da.ną skargę, w przedwisym bo­
wiem razie zmuszony będzie skompromitować 
hrabiankę Juiję, córkę hrabiego i opowiedzieć 
przed sądem, że była jego kochanką.

W' następstwie tego wpłynęło do prokuratorii 
zawiadomienie o* szantażu. Kunce skazany został 
za wymuszenie i obrazę rodziny hrabiawskei, do­
datkowo J*a rok więzienia. Przeciw temu wyro­
kowi zasądzony założył sprzeciw i zobowiązał się 
wykazać świadkami, że istotnie z hrabianką Julją 
łączyły go intymne stosunki.

Odbyła się uruga rozprawa. W  charakterze

świadków w'ystąpili; lokaj hrabioistwal Anton Grei- 
ner i stangret Emil Laos. Zeznali oni pod przy­
sięgą, -że hrabianka romansowała z szoferem,.

Minię to- sąd podtrzymał skargę przeciw Kun­
ce tmi, a Emila I oosa i Antoniego Greinera aresz- 
to-wojno PjcI zarzutem krzywoprzysięstwa.

Ci świadkowie przyznali się potem, że pod- 
mówieni przez Kuiiicego, świadczyli „fałszywie).

Na rozprawie otiegdajszej (już przed sądem 
przysięgłych) Kunce obstawał dalej przy swojem 
twierdzeniu. Greincr i Loos oświadczyli, że zło­
żyli fałszywą' przysięgę. Dw.ai lekarze rzeczo­
znawcy twuerdfciti, że hrabianka Julia uie mogła 
według lekarskiej ich cpinji być kochanką iKun- 
cego.

Prokurator w Jługej przemowie grzmiał prze­
ciw, szoferowi, który śmiał targnąć sie na honor 
hrabiowskiej rodziny, a sędziowie przysięgli wy-*, 
dali następujący wyrek:

Kunee skasa-ny na 7 lat więzienia, Oreiner i 
Loos, każdy na 1 i rót roku aresztu przyczem tra­
cą prawa obywatelskie na lat 5.

msm cc sk le m !
DOWCIPNE UWAGI FEjLETONISTY PARYSKIEGO O SMOCZKU!

Żona: —  Ależ muszę naprawić 
petki...

(b) Profesor Pinard złożył w kancelarii Izby 
deputowanych nowy projekt prawa przeciw smocz 
kowi. Profesor Pinarcl zarzuca smoczkowi, żc jest 
s kodliwy i wprowadza do ust niemowlęcia za­
razki wszystkich chorób. Rzuca się go wszędzie, 
itpadtf na ziemię, matka go podUoisi i nie ■tfttffegSf 
go nawet, wpycha go niemowlęciu do ust. Rezul­
tat: intiiej e jedno dziecko francuskie.

■Profesor Pinard ma słuszność. Precz ze smocz- 
! kiem! Niechaj Lba zabroni fabrykowania i sprze­

da v\ ani a smoczków! ’
Tak, ale...
Mąż: — Ach, proszę cię, uspokój go! Tutaj jest 

prawdziwe piekio od czasu, gdy mamy1 tego bę­
bna!

Żotnt: —  Datum mu przed chwilą ssać pierś.
< Mąż: —  A więc czego on chce? Znowu?

Zona: — Zapewme...
Mąż: —  Dobrze, więc wisadź mu palec do 

ust. Mam dosyć tych. krzyków.

twoje slcar-

Mą ż : —  Daj mi spokój! Di:d'cł niech porwie 
lego profesora Pinarda z jego zakazem używania 
smoczków! Gdvby był smoczek, mielibyśmy spu- 
kój. Wolę sobie póiść. Właśnie przyipmuniałetn so- 
bie, że mani się spotkać z moim kolegą.

1 n?,aź odtohodzi, trzasnąwszy drzwiami. Ale 
scena ta in.oże‘_się skończyć także w iiny sposób: 

Mąż: —  Dal mi spokój! Niech dja-beł porwie 
tego profesora Pinardu z jego zakazem używania 
smoczka! Ach! tego już za wiele! Nie przekonasz 
mnie już do drugiego bębna. Nie! Mani już dosyć 
jednego! Krzyczy, wrzeszczy! Niech się dzieje co 
chce z ropo-p-ulacją Francji! Dlaczego deputowani 
zakazali używać smoczka?

Rezultat: o jedno dziecko francuskie mniej.

Andre BlUy.

Raójotblefon znalduje coraz szersze 
zastosowanie, nawet wśród miłośników tańca'"
którzy chcą obejść się bez o rkiesfry.

Cm h i  kto ©altsls, <B5J lesn  
ginie-

ZABICIE DEZERTERA WOJSKOWEGO.

„Przegląd Podolski11 ckm o s i :
W  Kozówrce, paw. taixiojx)lsklego natrafio­

no podczas obław y policyjnej, rzeprow adzo- 
nej dnia 18-go bm. o godzinie 18-tej na die- 
zertera wojskowego, W asyla  Ziółkowskiego, 
który na wicf-uk policji zamknął się w swojej 
chacie. —1 Gdy poheja usiłowała wejść do 
wnętrza donni, Ziółkowski zmierzył się z ka 
rabinem do jednego z funkcjonariuszy poli­
cyjnych, który jednak zdołał go uprzedzić 
i celnym strzałem położył trupcin na miej­
scu. W  ten sposób zasłużona kara spotkała 
zdrajcę oczyzny i honoru wojskowego.

Prasa poznańska piętnuje w ostatnich nume­
rach m stęjpwącą wiadomość:

W  ubiegłą niedzielę w Gnieźnie kilku doro­
słych dziewcząt tamtejszych rozesłało zaproszenia 
w imieniu „Klubu podlotków*1 nai zabawę z tańca­
mi. O godzt. 4 po południu podlotki same bez ro­
dziców lazpocasęły zabawę, która trwała aż do 
gadziny 1 w nocy. Po zabawie opowiadały podlot­
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ki, iż tańczono głównie shimmy, tango, foxtrotty 
itp., a większość z ntch b;,Ja piiana nietyiko sa­
ma zabawą. Dziwne i smutne zarazem jest — koń­

czy pismo — dlaczego to rodzice pozwaiaja swym 
..pociechom" na' podobne „uciechy"?

Tajemnicze zniłtnięcic młodej 
Budapeszt, w  lutym. I 

Przód kilkunastu dniami rozeszła się 
tu wieść o  zniknięciu córki zwanego adwoka­
ta, ara W ładysława Stettnera. Ponieważ do­
chodzenia policyjne pozostały; bez skutku, 
zrozpaczeni rodzice zw rócili się o pom oc do 
pewnego głośnego hypnotyzera Ten (oczy­
wiście zapomocą sw ego medium) rzekomo 
wykrył, ie  panna Wilma Stettner została 
przez jakąś kobietę zwabiona w  zaułek Bu­
dapesztu i zamordowana, a trupa zaszyto w  
worek i wywieziono z domu wozem, należą­
cym do firmy Kolier.

Rodzice donieśli o tych ciekawych szcze­
gółach policji,, która z całą powagą urzędową 
Podjęła w  tym kierunku poszuki w ania i bez 
trudu znalazła ow ego Koilera. Niestety, o- 
kazafo się, źe Koder już od dziesięciu łat 
nie ma .żadnych w ozów  i że prawdopodobnie 
chodzi tu o złośliw y/ akt zemsty, przeciw 
niemu skierowany.

Spraw, 'z  początku irczw/yklć^* groźna 
i tajemnicza, wyjaśniła słę nagle w  ireocze- 
kiwany sposób : 'Oto państwo Stetnerow e
otrzymali od rzekomo „zamordowanej" có

panny i blamaź hypaotyzera.
reczki telegram z Rzymu, w którym panna 
Wilma donosi, że właśnie odbył się jej ślub 
z pewnym młodzieńcem, że jest bardzo 
szczęśliwa i prosi rodziców o błogosławień­
stwo. To niespodziane rozwiązanie zagadki, 
którą pisma i azŁ ąbiły jako „potworny mord", 
napełniło rodziców radością, a w yszło na 
niekorzyść hypnotyzera, którym zajęła się 
policja. —

“ g O T Z O C H Y  l l i i f p f ń t l ]
Pyt.efc 19 najtaniej. i>o w chód przez sień* 250 I

Kommlk&ig i g e& rk -fca  
s a t B l e c k l g § f f .

SILNA EKSPLOZJA MATERJAŁÓW 
W YBUCIICW YCB PO STRONIE R O ­

SYJSKIEJ.
f. „Przegląd Podolski" donosi :

Dnia 15-go b. m o godzinie 20.15 dala 
się słyszeć w Pod<w ołoczyskacb silna eks­
plozja materiałów w ybuchowych od strony 
Frydrychówki sowieckiej. W ybuch był tak

silmy, źe odczuto wstrząśnlenie ziem?. Zaraz 
po eksplozji pojawiły się w stronie dwa świa 
tła czerwone, podobne do świateł rakiet.

(rs.) Zapowiedz : ne już ćwiczenia roczni 
ków 1899 i 1900 I anty „A “ odbędą się w  cza­
sie od 'kwietnia do września br. w  pięciu ter­
minach po 27 dind. Kto z interesowanych nie 
otrzyma do dnia 6 marca powołania, ma 
zgłosić się sam do P. K U. N e  dotyczy to 
na razśs oficerów z tych roczników.

U r !  13 L t t f ó mnie pozostawiwszy za s>bą śladów.
(A). W czoraj policyjny Urząd śledczy aż 

w  trzech w ywadkach zarządził energiczne 
dochodzenia celem odszukania trojga zaginio­
nych osób, —

Mianowicie murarz Jan Chojowskh za­
mieszkały przy ulicy Rapipcporta 1. 7 a, do- 
n ksł, źe synj jego, Stanisław, liczący lat 13, 
uczeń trzeciej klasy szkoły ludówej, przed 
dwoma ćmami wyszedł z domu i więcej nie 
wrócił. Jest rui szczupły, cóm ny blondyn o 
pociągłej twarzy i niebieskich oczach. Mfał 
na sobie ciemno - zielone' ubranie, buty z cho 
lewami, płaszcz granatowy i marynarkę, 
czapkę granatowy.

Również o  podobnym fakcie doniósł do 
pmiici! Eugeniusz O góow ski, starszy oficjał 
=ądk>wy, zamieszkały przy ulicy Kętrzyń­
skiego. Wedle jego dóiresienia jeszcze w  so-

MARJA KAZFCKa .

Wincenty Van Gogli.
W  Paryżu, w  galerji Marcela Bernhe!m‘a 

odbywa się obecnie wystawa pięćdziesięciu 
pięciu obrazów olejnych Wincentego Vun 
Q(. gha, pięćdziesięciu pięciu obrazó y, któro 
ongiś związane po 10, spzedawane były ja- 
ko ,-knoty" po 1 fianku na licytacji publi­
cznej. Dziś dochodzą do cemy d.zicsią.ok ty­
sięcy franków.

Mała miejscowość w Belgji Bo/inage, 
gdzie znajduje się kopalnia węgla, Van Gogh 
próbując różnych zajęć, zostaje tam pom oc­
nikiem pastora. Posiada głęboką wiarę w E- 
wangeiję i nie uznaje rozdziału : czynu i sfo- 
w7a. Głosi to i tlćm aczy na równi z „C odt 
des ftilne^pi poświęca biednym swoje mie­
nię. St pia. na barłogu i ma łachman na 
grzb.ocó, więć> przełożone władze zwalniają 
go z „obowiązków? religijnych" Van Gogh 
jest zwyciężony zwiątpieniem. Idlzie pewne­
go mglistego wieczoru w  ciemne szeregi" 
domów w Borinage, pozbawiony pragnień 
współudziału w czemkolwiek, żyw y  trup, 
rnaiząc tylko o tern, żeby zdarzyła mu się 
ta rzecz niesłychana, żeby zapominał swej 
Przeszłość

Tyle beznadziejności jest myślach i tyle 
miłości bliźniego! Załamuje się jego natura 
uczuciow a! Człowiek rozdziera się w nim 
nti dwie krwawiące połow y : społecznika
i artysty. —

Nazajutrz rozpoczyna malować...
'iSrnnnę,, skąpą i|/'beznadziejną jeslt pa­

leta" barw, którą Van Gogh w ów czas dyspo­
nuje, Egzotyczny, olśniewający., mo/tyl jego 
ralentu śp jeszcze ireprze-btózony ! Ograni- 

icza się do fa rb : białej, czarnej i żółtej, do 
kobaltu, błękitu pruskiego i cynobru, do ugru 
czerwonego i jasnego. Jest niezdecydowany.. 
W łóczy się po kraju, studj.uje jakiś czas w 
w Iiadze u malarza Maure'a, to znów wraca 
do rodziców? w7 Menem.

Po śmierci ojca przenosi się do Ant­
werpii,, gdzie maluje widoki w  porcie i do­
kach. Jest w  ciągłej bieda te. Mieszka w ciem­
no;, ponurej uliczce. Jego pokój ma wygląd1 
nętizarski. Nie ma żadnych ozdób jak wię­
zienie, żadnych mebli, oprócz krzesła i stołu
i drewnianego słupa pod ściana.

Ówczesne jego prace mają akcent ka­
rykatury. Zajmuje go szczególnie charakter 
osób. Poza tern cały jego świat w sztuce jest 
oćb icóm  najgorszych warunków bytu ma­
luczkich, nędzy ludzkiej. Znać na nim z tych 
czasów  w pływ y holenderskie tw órcy .Pala­
cza tytoniu* 7 „Pijaka" — Brauvera, scen 
z życia wieśniaków, O stada oraz Stena, na­
tomiast niedostępną jest dlań jeszcze liryką 
Maure‘a i zaduma Iraelsą

, Ale zimy, jesienie I w7czosne wiosny sza- 
Tej Holandji, wpływaja nań przygnębiająco.

iskni do kra ny barw, Francji, którą zna z 
czasów, gdy praktykował jako handlarz o- 
b rasów w  domu handlowym Gem pil i w  któ­
rej ma ukochanego brata.

W cichych godzinach nocy męczą go aż 
do śmiertelnego udręczenia, mk wypowiechda- 

| ne żądze dziwów, leźącyth poza krainami 
życia aż zdobywa dar, który w szyscy są­
dzą, iż posiadają, a którego na rnljony rńkt 
me posiada rzeczywiście dar widzenia 
\\ c w; nętrziiego.

j Zamyka oczy, a w tedy otwiera sfę przed 
nrm ta dziwna moc... Znachodzi się porwany 

!gdzieś daleko .. B yw a w  jakichś ogrodach, 
skąd widzi z góry  jakieś miasta .. Dolatuje 
go czarodziejski zapach kwitnących, niezna­
nych kw iatów i dopływa g0 zdała, zdała 
głos rzeczy, które mu się zw yk le ukazywały 
i znikały jak światło' i których nigdy n e mógł 
dosięgnąć, gdy tęsknił... Doznaje rozkoszy 
ujrzenia, jak dochodzi do przejrzystości t o , 
co jest niewypowiedziane... Jest zupełnie po­
zbawiony wspomnień PTzesztoścf... Posnęły 
w u im wszystkie obrazy, tlaviące korzeniem 
w niezapomnianych dniach i nie dTży już z 
trwogi przed tą ehwnl.ą w  której wszystko 
może mu się objawić na nowo.

(Dok nast.).
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botę Stanisław Karpiak, liczący lat 16, w y ­
chowanek bursy im Sienkiewicza przy ulicy 
W ronowskich 1. 2, wydalił się i w ięcej nie 
wrócił. Byt om I blondyn., małego wzrostu. 
Mial na sobio ubranie koloni bryzowego, 
taki kaszkiet, czarną kurtkę i buciki.

W iele też kłopotu swemu chlebodawcy 
radcy wojewódzkiemu Fdedbergowł, zamie­

szkałemu przy ulicy Sumińskiego 1. 5, spra­
wiła służąca Eufrozyna Karnaś z Iwaczowa, 
licząca lat 20. Jeszcze w  piątek wyszła ona 
do miasta i więcej nie wróciła, pozostawia­
jąc wszystkie swoje rzeczy. Karmasiówna 
jest wysokiego wzrostu, brunetka, średniej 
tuszy, o twarzy okrągłej. Ubrany była w 
płaszcz brązow y i granatową czapkę. 
----------------------- I -------------------------------- ---------------

m m u  m  P in ii.
C  p t s t f r ia t f i  w y le s ia  aa ullicc.

(d.) Przechodzie placu Zbożow ego w  so­
botę wieczorem  byli świadkami niezwykłego 
widowiska. Oto nagle z bramy realności pod 
j. 1 wybiegła w  płomieniach młoda dziew­
czyna, wołając rozpaczliwie o ratunek. Pa­
liły się na niiej w łosy i ubranie. Ody w ybie­
gła w takim stanie, na wietrze płomienie się 
wzm ogły. Przechodnie rzucili się na tę żywą 
pochodnię i wkrótce zdołali płomienie uga­
sić, zdzierając z  niej ubianie, przyczem ofia­
ra wypadku z bólu i przestrachu zemdlała.

Następnie stwierdzono, że jest to Elżbieta 
Sobel, licząca lat 19, córka Jakóba i Laury

srę, że jest to Korneli' Skulski, bez zajęcia , 
liczący 42 lata, zamieszkały przy ulicy Or­
miańskiej 1. 31. W  toku dochodzeń stwierdzo­
no, że Skulski o' pożyczkę 50 zł. molestował 
Stanisława Kułesę, a o  5 et. Karpow icza, 
obu zamieszkałych w  realności przy ulicy 
Snopkowskiej 1. 24. T j”m jednak Skulski n'e 
podobał się, toteż od nich żądanych kwot nie 
otrzymał. —

Ponieważ zachodzi podejrzenie, że Skul­
ski w  ten sposób naciąga łatwowierne oso­
by, przeto zamknięto go w  aresztach poli­
cyjnych. —

Soblów. Ody w  mieszkaniu d)o świecącej się 
już lampy nalewała naftę, ta nagle zajęła się 
a wskutek raptownego wybuchu te paliły się 

•jej bujne w łosy. Soblówma porzuciła flaszkę 
I i z palącą się głową wybiegła z  mieszkań a. 
Zanim zjawiła się na ulicy, wskutek przewie­
wu wiatru cała już była w  piomieniach.

Na n e js cu  wypadku zjawiło sie Pogo­
towie ratunkowe, które ofiarę nieostrożności 
przewiozło w  bardzo grfoźnym stanie ż y c ia ; 
do sizpitala, gdzie umieszczono ją na oddzielę 
chorób skórnych.

A  więc ś. p. WiąceS me był
w  letargu.

U k a z a ła  tn sekcja zwlek.
(d.) Jak to już w sobotnim numeize 

,.Wfeku N owego1' donieśliśmy, że dlnla tegoż 
rano przeprowadzono ekshumację zw łok śp. 
Jana W noka i przewieziono je do Zakładu 
m edycyny sądowej. 'Czynność tę zarządził 
zastępca fizyka miejskiego, dr. S&rbcńśki, a- 
by  wyświetlić sprawę i uspokoić mieszkań­
ców , którzy na temat pochowania śp. W iąc- 
ka w  letargu opowiadali najnieprawdziwsze 
(historje. —

Sekcję zwłok wobec komisarza Bator­
skiego przy pomocy asystenta przeprowa­
dził dr. Tobiczek, którfc też do protokołu po­
dał wyczerpujący opis choroby] zmarłego

t przyczynę śmierci. Sekcja dra TobiczTca w  
organtżmie śp. Wrąoka wykazała ogólne od­
tłuszczenie, znaczne zwyrodnienie mięśnia 
sercowego, rozstrzeń serca i inne jeszcze 
wady, które spow odow ały nagły zgon, a zu­
pełnie wykluczonem jest. by  ś. o. Wiącek 
choćby krótki czas pozostawał w  letargu.

la k  w ięc lekarze dr 'Graf i dr. Wemieki 
wcafe nie omylili się, ich diagnozę potwier­
dziła sekcja.

Po przeprowadzonej sekcji zw łok  ś. p. 
Wiącka z pow rotern pochowano na cmenta­
rzu Łyczakowskim.

LEON 2YPOWSKI.

łnwcześn!e!
(. zw. „Opinii" poświęcam). -

„Oszust! Hochstanlur! Złodziej o niezwykłym
sprycie!"

Mówią tłumy, zebrane w murach smutnej sali, 
gdzie .sędziowie przysięgli zazwyczaj słuchali 
tragedji ludKi biednych, zdeptanych przez życie...
—  „Muszą mu się przypatrzeć! Patrz, pan na tę

głowę!
„Jaki pyszny przyczynek do studjów Lombroza!"
—  „Chyba, że nie uniknie gagatek. powroza!? “
—• „Oskarżenie słyszałeś?" —  „Nie!“ —,

—  „Było rzeezsowe
„sielnie. Ujęto wszystkich w sali, bez wyjątku! 
„Słuchałem z ciekawością Słów prokurator a 1“
— „Gzem,u nie ma wyroiku? Taka późna pora,
„a sędziów jeszcze nie mai!? Siedzę od początku 
„muszę dotrwać do ksorGa!“ —

—  „W tej całej rozprawie 
„jedno mnie zastanawia: typ tego... zbrodniarza! 
„Nieehnu pan lepiej spojrzy! Cód.. czy paiii uważa 
„jaki to zwyrodnialec zasiadł na tej lawie!?"

* * *
Talk innie) więcej tłum 'szeptał... tfuin ro-znamię-

tniony. \

Przed stołem, kędy Chrystus na krzyżu rozpięty, 
głuchy na wszelkie silne sądu argumenty, 
siedział, blady jak płótno, on... sam „oskarżony"... 
Głowę schylił ku ziemi i, okiem zbolałem, 
patrzał w pustkę..'.' przed siebie...

Oczy łzą się szkliły..;.”
Nagle... <y& sali narad drzwi się otworzyły 
i poczęli sędziowie wchodzić krokiem śmiał;, m.„ 
Wy rak i... Sltwłram.. Tłum dłonie przykłada do

ucha..
żeby słowa nie stracić z całego wyroku... 
Oskarżony, z płomieniem (Mwnej siły w oku, 
patrzy w, sędziów oblicza i —  jak inni—  słucha... 
W  tłumie cieszą; zaległa... Ciekawość w nim rośnie.. 
Oczy zwraca na sędziów, żądny wrażeń tanich 
więc uwagę swą całą .dkupia tylko na nich...

Sędziowie zaprzeczyli włnp Jednogłośnie!

I
(d.) Ubiegłej soboty do sklepu Adama 

Multena przy ulicy Snopkowskiej 1. 35 przy­
szedł fi&zifeinjk osobnik, który przedstawił 
się jako urzędnik Iżby skarbowej. 1 wierdzil 
on, że zgubił właśnie stemple na kwotę 58 
złotych. Celem pokrycia straty już w  są­

siedztwie pożyczył sobie 50 zł., Multena zaś 
pioslł o pożyczenćc mu resztińącej kwoty 
8 7,i. G dy M. żądanej kwoty nie chciał mu 
daćeja nieznajomy coraz natarczywiej doma­
gał się pieniędzy, w ów czas atakowany spo­
wodował .jego aresztowanie.

Posterunkowy Chwastyniak sprowadził 
go do pierwszego, komiisarjatu policyjnego 
przy ulicy Jabłonowskich, gdzie pokazało

Tłumi... zdębiał!... Wtem na salę wiadomość nad­
chodzi,

jak piorun: —  .Detektywi, co sprawę śledzili, 
w sprężyste swoje ręce dostali w tej chwili 
winowajcę!" — Ten przeto niewinny —  nie zło­

dziej!

Powstał „typ LomhrozO'waki‘g  skrzywił się b o .
leśni*

uśmiechem,, łzą brzemiennym...
Zwrócił się od ławy 

i na tłumy zdumione skierował wzrok łzawy, 
jakby chdał im powiedzieć:

—  „Sądzicie... zawcześniei".

najtaniej —  bo w chód  p rzez 3ień. 593
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Film tętniący żywą akcją! 14145 Pełen cza-u, przepyd u i artyzmu.

braci LlMnerów w  Kynliu, 
ZLmlfsl m te  bm u im u  .ta KiaMii

zawisł liomaculk rzt& ilskl
(d.) NM>y wały 'wypadek, grozą  przej- 

nui)}cy, wydarzył się w sobotę w sklepie 
masarskim braci Lintmerów, znajdującym się 
w  Rynku pod 1. 8. Na ostrym haku bowiem, 
przeznaczonym do zawieszania połci mięsa 
do wyrębu, zawisł nagle na brzuchu pomoc 
niik rzeźncki w oczach kupującjyh osób , 
licznie zebranych w  tym sklepie.

Mianowicie 18-letni W asyl Regulski, 
wylazłszy na drobinę w ysoko w  górze zawie­
sza? przywiezioną z  v asstaiu ‘do sglepu 
kiełbasę. W  czasie te.1' czynności

drabina na kamiennej posadzce 
posunęła się, 

a R ^ulski, straciwszy równowagę, z niej 
spadł. Na .iego nieszczęście właśnie w tern 
miejscu poniżej b y ły  wbite duże haki, na 
których wiesza silę mięso, przeznaczone do 
wyrębu. Toteż Regulski, upadlając na dób na 
jednym z  tych haków

zawiesił się na brzuchu.
Ponieważ był ubrany, więc n:e rozdarł 

sobie brzucha zupełnie, lecz zaw is ł, a obe­
cni wśród wielkich męczarni ofiarę wypadlku 
zdjęli z osT egc haka.

Na miejscu wypadku zjawił się lekarz 
miejski dr Kieianowski, który ciężko ranne­
go Regulskiego prowizorycznie opatrzył, po­
czerni Pogotowie ratunkowe przewiozło go 
do szpitala na oddział chirurgiczny prof. dra 
Ostrowskiego. —

Stan zdrowia Rogrlskiego jesr bardzo 
groźny i prawie beznadziejny. Doznał on 
głęboką ranę, przerwania kiszek i przebicia 
błony brzusznej.

Z ramienia poRcji w  sklepie Lm tnetów 
zjaw!ł się urzędnik w yw iadow czy ‘Bisanz, 
który przeprowadzi dochodzenia, poczerń po­
licja o zaszłym  fakcie zawiadomiła proku­
ratorię. —

Zagadfca willi we Lwowie, olCra- 
^ zionęj przez exKochanKę apaszów

parysK ich .
Pojzboficoa .1 nig cbt4 przyznać sPs do strat.

S m a t n j  o d d r y c i e  i  » b i U i
(rs) Jak doniosły kroniki policyjne, lw ów  

skie władze bezpieczeństwa ujęły wre L w o­
wie szajkę niezwykle pom ysłow ych złodziei, 
spraw ców szeregu kradzieży, których boha­
terką główną była „Paryżanka1* Matylda 
Laura Adler. Złodziejka ta, przybyła do Lw o 
\va z Paryża, gdzie była córą Koryntu i ko­
chanką słynnych paryskich apaszów, doko­
nywała swych czynów  w  bezczelny sposób, 
a na policji równie bez cienia skruchy, ni o- 
b?w y, przyznała sie do każdej z osobna kra­
dzieży, których na sumieniu ma dwadzieścia 
kilka. Od okradzionych przez nią osób dowia 
dujerny się o jednym 'szczególe, charaktery­
stycznym niezwykle dla sprytu, z jakim „P a ­
ryżanka" dokonywała sw ych tricków złudzie 
skich.

Oto przy ul. Herburtów mieszkają pp. X. 
Nie spodziewali oni się wcale gości, jacy na­

gle zawitali do willi Ich onegdaj. Gośćmi ty­
mi była patrol policyjna z urzędnikiem śled­
czym  na czele, który oświadczył, że przy­
szedł zebrać materjał i zeznania poszkodowa 
nych skutkiem dokonanej u pp. X. kradzieży 
całego szeregu wartościowych przedmio­
tową dosięgających sumy paru tysięcy z ło ­
tych.

— Ależ u nas żadnej kradzieży nie było! 
To zapewne pomyłka w adresie! —  oświad­
czyli zdziwieni pp. X., nie mając pojęcia o 
rzekomej w izycie złodziei w  ich willi.

Jeszcze bardziej zdziwiony reprezentant 
wiadzy, zachodząc w  głow'ę, dlaczego po­
szkodowany wypiera się tak znacznej straty, 
ponowił swe twierdzenie kategorycznie i kil­
kakrotnie.

— A jednak złodzieje byli u państwa, i to 
w’ biały dzień! Okradziono willę mianowicie

z odzieży i wartościow ych naczyń srebrnych
— Nie, tego już za wiele! — roześmiał się 

na całe gardło właściciel willi. —  Policja 
chce sobie chyba zadrwić z nas. Zaprzeczam 
stanowczo, jakobyśmy mieli ponieść jakąkol­
wiek szkodę.

Bezskuteczne indagacje zakończyły się 
odwrotem policji i nadaremnie urzędnik śled 
czy  biedził się przez drogę nad tem zagad- 
kowem  zachowaniem się poszkodowanych.

Pp. X. istotnie pojęcia nie mieli o w yrzą­
dzonej szkodzie, pewność te miała natomiast 
policja, bowiem „Paryżanka" najwyiaźniej w  
świecie zeznała, że ich okradła i podała z pre 
cyzyjną dokładnością numer domu, nazwiska 
właścicieli i plan rozkładu ubikacji.

1 gdy tak patrol zbliżał się do miasta, na­
gle zatrzymał ktoś silnem szarpnięciem za 
rękaw urzędnika wyw iadow czego* Była to 
służąca pp. X . ’

—  Panie inspektorze! Proszę w rócić się! 
Willa naprawdę okradziona z biżuterji i sre­
bra...

Zagadka wyjaśniła się. Oto „Paryżanka1* 
tak sprytnie okradła wulle i tak zrecznie ulot 
niła się. że nikt nawet nie zw Tócil uw'agi na 
jakiekolwiek ślady jej pobytu w  mieszkaniu.

„System " jej polegał na czekaniu na spo­
sobność dostania się do mieszkania i wkrada 
niu sie do nich w godzinach rannych, tj. wńe- 
dy, gdy domowmicy jeszcze byli w łóżkach.

Złodziejka korzystała zwyczajnie z chwń 
iow ego opuszczenia kuchni przez służącę (np. 
gdy ta w yszła  do sklepiku do bułkO i wówr- 
czas wkradała się do ubikacyj dom owych, 
kradnąc to; co przedstawiało dla nie’ w ar­
tość i łatwy było do uniesienia. W ybierała 
zwłaszcza wilie samotne, a stroniła od kamie 
nic o wiekszej ilości partji, ażeby nie być na 
schodach narażoną na „kontrolę" sąsiadów 
ofiar swych odwiedzin.

Wspornnieni poszkodowani z ulicy H. 
stratę swą częściow o odzyskali,

mmmm t™?™
-  n  ------ ---  L t ó i S  Mariacki 1

tolijsio ttra u Lwcwie.-
(d.) (d )  W  n ccy  z  soboty na niedzielę o  

godzintó pierwszej na ulicy Fredry obok ka­
wiarni i, Szkockiej" sti zelił do siebie dwoi kr ot 
nie w  zamiarze samol o jczym  pewien młody 
człowiek. Sitnie broczącego krwią odwiózł 
posterunkowy na stację ratunkowy. Tu zało­
żono mu opatrunki, rany jednak były  tak 
ciężkie# że w karetce pogotowia, w ieziony 
do szpitala samobójca wyzionął cmcha.

Z  napie rów', znalezionych przy zmarłym, 
dowiedziano się, że nazywa się Aleksander 
Josefsberg, liczył lat 26, rodem był z Dro­
hobycza, a z zawTodu kelnerem. Ostatnio 
mieszka? on wraz z żoną w  Stanisławowie. 
Pozbawiony tam pracy, przyjechał w poszu­
kiwaniu za nią do Lwowa. Nie mogąc i tu za­
robić na kawałek clileba, zrozpaczony, po­
stanowił odebrać sobie życie.

O postanowieniu tem św iadczą listy,
TtnalAyina-w* nr7\r n im  7. i **ęrn oHrpcAwa «
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ne Jo żony i zma:omych w Stanisławowie parowie. Zwłok? denata odv, iezk/no dlo Insty 
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w e Lw owie, a drugi db mieszkającej na Kle- I ------ ---------

n a
(telefonem od naszego korespondenta/.

W arszawa, (z) W  kuluarach sejmowych na wiecach Piastowych przemawiać przeciw 
kamontirą żyw o  fakt, że poseł W itos wydal obecnemu rządowi. Przyczyną tego nieza- 
podwiadnym sob'c organizacjom Piastowym Zw olen ia  i oburzenia jest niewstawienie do 
hasło do walki z obecnym rządem. Szereg budżetu żądanych przez (uuow ców sum na 
jego m ów ców  rozjechał sic po prowincji, aby • zasiewy rolne.

iRorskien
Ofec/k spraw wojskowy eh ma minister poraczouą misj^

(Telefonem od naszego korespondenta).
(z) W  kolach politycznych do W ioch. Jak słychać gen. Sikorski pcza

sprawami wojsk „w em i ma por uczoną sobie 
misję polityczną. —<

Warszawa.
rozeszła si.ę pogłoska, że minister spraw woj 
skow ych gen. Sikorski wybiera się wkrótce

SyfcnlScI rzesznlkamł n:epogliegf»?| Pa!shi“ .9t

W arszawa. (AW .) W czoraj rozpoczęty 
się trzydniowe obrady zjazdiu sjonistów z ca­
łej Polski pod przewodnictwem dlelegata na­
czelnej orgnizacji syjonistycznej Dawidsoma, 
który w  swem przemówieniu oświadczył, iż 1 wygłosili dr. Reich i Thom.

wskrzeszenie Polski należy uważać za czyn 
sprawiedliwości dziejowej. Syjoniści byli za­
wsze rzecznikami? niepodległej Polski. R e­
feraty o  polityce parlamentarnej i krajowej

UROCZYSTOŚCI POGRZEBOW E.
Berlin. I. marca. (Pat) Rada ministrów 

postanowiła w  porozumieniu z rodziną prezy 
denta Ebertha, że zwłoki jego będą pochowa 
ne w  jego rodzinnem mieście Heidelbergu. 
Eksportacja zw łok z Berlina odbędzie się we 
środę a pogrzeb w  Heidelbergu w e czwartek.

KONUOLENCJE RZĄDU POLSKIEGO.
3erlin. 1. marca. (Pat) Dzisiaj w  niedzie­

lę o godz. 18 poseł-n.mister Olszowski został 
przyjęty przez kanclerza Rzeszy, któremu 
złożył kondolencję w  imieniu prezydenta Rze 
czypospolitej Polskiej oraz rządu polskiego, a 
następnie udał się do sekretarza stanu Meis­
snera, któremu złożył kondolencję dla rodzi­
ny zmarłego.

W arszawa. 1. marca. (Pat) Dzisiaj w  go­
dzinach południowych p. minister spraw zagr 
Skrzyński złożył w  towarzystwie dyrektora

protokołu wizytę kondolencyjną p. charge 
d‘affaires niemieckiemu z powodu śmierci 
prezydenta Ebertha. O tej samej porze złoży ł 
dyrektor kancelarji cywilnej prezydenta Rze­
czypospolitej p. Lenc wizytę kondolencyjną 
w  imieniu p. Prezydenta.

KRONPRINZ I MARX KANDYDATAMI NA 
PREZYDENTA.

(Telefonem od naszego. koresDondenta).

W arszawa, (z) Z Berlina donoszą, że 
stronnictwa prawicowe wysuwają na stano­
wisko prezydenta Rzeszy kandydaturę Kron- 
prinza Wilhelma. W  kołach centrum i lewicy 
fakt ten w yw oła ł niesłychaną senzację, gdyż 
nie jest wykluczone, iż kandydatura ta uzy­
ska przy obecnym stanie parlamentu więk­
szość

Si p. prez. Eberth
Wiedeń. 1. marca. (Pat) „Neue Fr. Pre$- 

se“ donosi z Berlina, że w  republikańskich 
kołach uważają za najodpowiedniejszego kan 
ćydata na stanowisko prezydenta republiki b. 
kanclerza Marxa. W  pierwszym rzędzie będą 
stronnictwa g*osowały prawdopodobnie na 
swoich własnych kandydatów. Natomiast w  
drugiem głosowaniu cały blok repubUkański, 
nie w yłączając socjalnych demokratów, bę­
dzie głosow ał za Marksem. W ybór nowego 
prezydenta nastąpi —  jak słychać —  już za 
pięć tygodni. W ybór będzie przeprowadzo­
ny w ten sposób, że za wybranego w  pierw- 
szem głosowaniu będzie uważany kandydat 
który otrzyma absolutną większość w szyst­
kich głosów. W  razie, gdyby pierwszy w y­
bór nie dał absolutnej większości, odbędzie 
się za 14 dni drugi w ybór, przy krórym decy 
dować będzie większość względna.

GLOSY PRASY FRANCUSKIEJ O ZGONIE
EBERTHA.

Paryż. 1. marca. (Pat) Cala prasa tutej­
sza podnosi powagę sytuacji w ytworzonej 
przez śmierć prezydenta Ebertha

„Erre Nouvelle“ i ..L’ouvre“  sławią re- 
publikanizm zmarłego.

„Petit Parisien“ pisze, że ze śmiercią E- 
bertha znika czynnik równowagi i umiarko­
wania, który strzegł konstytucji weimarskiej 
i unikał wszelkich poważnych komplikacyj z 
państwami sprzymierzonemu

„Journal11 podkreśla, iż prezydent Eberth, 
jakkolwiek należał do stronnictwa socjalisty­
cznego, z chwilą dojścia do władzy okazał 
się jednym z najbardziej typow ych konserwa 
tystów. Za jego plecami odradzała się reakcja 
niemiecka.

„Petit Journal11 charakteryzuje zmarłe­
go, jako przedstawiciela patriotycznej i repu­
blikańskiej burżuazji, który wiele pozostało­
ści z dawnego ustroju przyswoił swoim ide­
ałom demokratycznym. Cała prasa interesuje 
się ż jw o  kwestją, kto będzie następcą Eber­
tha.

.JZouyre11 zauważa, że w ybory  nowego 
prezydenta uwydatnią bez obslonek stanowi­
sko, jakie zamierzają zająć Niemcy w  przy­
szłości oraz, czy  można będzie im zaufać, czy  
też nie
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M a c  D o n e l !  u s t ę p u je !
J H o  następca Szwetf lub włocb.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) „Ekspres Poranny** dor 

w iadiuje stę, że niezależnie od  wyniku kon­
ferencji genewskiej komisarz Ligi Narodów 
Mac Douell, postanowił ustąp'ć z  zajmowa­
nego stanowiska już w  kwietniu. Jako na-

stępcą br.dkie już nie Anglik, leoz Szwed albo 
W ioch. Naji»rawxJopodtoibniej wybór padnie 
na Szweda, o co zabiega Szwecja specjalnie 
ze względu na sw e interesy handlowe.

Pakt I i p i k s l i  i i i  ? !9  Wii>.
Oświadczenie Herriota w senackiej komisji spraw z a g r a n ic z n y c h .

Paryż. 28. lutego. (AW ) Herriot oświad­
czy! w  senackie] komisji dla spr. zagr., że ter 
min zwołania ndędzyaljanckiej konferencji 
w  sprawie bezpieczeństwa została przez ńn- 
glję wyznaczona na 11. marca. Niemcy w y ­
stąpili ponownie z propozycją b. kanclerza

Cuno dotyczącą zabezpieczenia obszarów nad 
reńskich, ale o podobnych gwarancjach dla 
granic wschodnich nie wspomnieli. Herriot 
podkreśli?, że Francja broni stanowiska, iż 
gwarancja ta musi być rozszerzona także na 
Polskę i Czechosłowację.

FrancusKa ustawa finansowa.
Dla ocalenia finansów Kraju poniosą Francuzi wszelKie ciężary.
Paryż, 1. marca. (Pat) Izba deputowa­

nych uchwaliła na posiedzeniu, które trwało 
do dzisiaj godz. 8 rano 328 głosami przeciw 
239 ustawę finansowy. Cały budżet zamyka 
się cyfrą 34.180,000.000 fr. Sprawozdawca ge 
neralny oświadczył, źe w  wyniku zwiększe­
nia dochodów nadwyżka dochodów nad w y ­
datkami wynosi 43 miljonów franków. Lou- 
cher podkreślił w  swem przemówieniu, iż u- 
stawa finansowa nakłada na ludność ciężkie

nanie, iż naród zgodzi się na ponoszenie tych 
ciężarów dla ocalenia finansów kraju.

Przemawiał również Herriot, który pod­
niósł, że uchwalony obecnie budżet jest pierw 
szym budżetem, w  którym figurują wpłaty 
niemieckie a mianowicie 1250 miljonów fr. w  
budżecie ogólnym oraz 660 milj. na koszty 
utrzymania armji okupacyjnej. Odpowiadając 
na głosy krytyki przedstawicieli opozycji do 
dal premier, że dla rządu miarodajnym jest je

O  RATUNEK DLA 7GEFMANIZOWANYC?
MAZURÓW

W arszawa. CPat.) W cz«ra) odbyła się 
w sali Rady mfifetóej Akademia poświęcona 
sprawie Mazurów pruskich. Akademii prze­
wodniczył senator Bolesław Limantowiski. — 
ISżereg m ów ców  wykazywał potrzebę 
większego zainteresowania się losami Pola­
ków  za kordonem i okazania im wydatniej 
i— niż dotychczas — pomocy, która wkuta 
dążyć dó rozbudzenia ducha narodowego, 
ao krzewienia nauki języka polskiego i wzbu 
dizania patriotyzmu wśród, zgermanizow a- 
nych przez wiek: Mazurów. Akademię zor­
ganizowano staraniem Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich i Zrzeszenia ewangelików 
Polaków. Akademia zakończyła się odśpie­
waniem szer&gu pieśń: mazurskich przez ko­
lo śpiewackie młodzieży ewangelickiej.

ŚPI® LUDNOŚCI NA ŁOTWIE.
(Telefonem od naszego .corespondonia) 

Warszawa, (z) Przybliżone dane obecne­
go spisu ludności na Łotwie wykazują, że 
jest tam obecnie 1.875.000 mieszkańców, to 
jest o  15.000 w ięcej, aniżeli przed trzema 
laty. —

ofiary, mówca ma jednak niezłomne przeko- dynie interes kraju.

Z o ra  morduje męta.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, (z) Dyrektor administracji 
włoskiego pisma „Giornale d’ Italia** Baumar- 
tini został zamordowany. Przypuszczenie, ja­

koby morderstwo zostało dokonane na tle po 
litycznem nie sprawdziło się, gdyż śledztwo 
ujawniło, że morderstwa dokonała jego żona.

12! I I ! 12.
W arszawa. 3. Nie wykryci Sprawcy roz­

bili wczoraj wieczór dwie kasy ogniotrwałe 
w e filji Banku dla handlu i przemysłu przy ul.

Żabiej. Złodzieje zrabowali 16.000 złotych i 
1000 dolarów w  gotówce.

LICZEBNOŚĆ ARMJI FRANCUSKIEJ.
v

Paryż, 28 lutego. (AW .) Izba deputowa­
nych przyjęła art. 1 ustawmy ustalającej e- 
foktywny stan armji francuskiej w  b. r. na 
607.000 żołnierzy, 72.50Ó podoficerów i 32 
tys. oficerów. W  marynarce 4200 oficerów.

NOWOŚĆ W RUCHU KOLEJOWAM.

W arszawa, 28 II. (Pat.) W  Ministerstwie 
koleji dep. V i VI omawiana jest obecnie spra 
w a uruchomienia wagonów m otorowych z 
silnikami na' odcinkach kolejowych, na któ­
rych kursują pociągi z mdlą frekwencją pasa 
żerów. Prawdopodobnie W  tym roku zakupi 
Ministerstwa koleji 6 -6  wagonów motoro­
wych. —

W YJA7D MIN. SKRZYŃSKIEGO DO PA­
RYŻA.

W arszawa. (AW ) Min. Skrzyński w yjeż­
dża 3. bm. do Paryża, gdzie zabawo przez 
czwartek i piątek, zaś w  sobotę wyjedzie do 
Genewy. Nieobecnego min. spr. zagranicz­
nych zastępować będzie w  jejgo obowiązkach 
premier Grabski

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI HONOROWYM 
OBYWATELEM NIESZAWY.

W arszawa. 3 marca. Dzienniki dzisiejsze 
donoszą, że Rada miasta Nieszawy na wnio­
sek miejscowego magistratu uchwaliła miano 
w ać Marszałka Józefa Piłsudskiego honoro­
wym obywatelem miasta Nieszawy i doży­
wotnim członkiem Rady miejskiej.

N  o d e s ła n e .
Materjały damsk : i mę­
skie, jedw abie, marki- 
zety, w elw ety, zefiry, 
p łótna , kolory, koce 

, t. p , w  raj ziększym wybo^z", na naj 
dogodniejszych warunkach i po  cenach 

yotów kow vch , p oleca  jedvnie firma
„KOI?£13138“ Łtffdiy, SGfcifsskfega 8.
N .\  R A T Y .  690 N  A. R A T Y

3EBSI
Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 
f n  I  O* I B f K R  b. sekund, szpitalu wiad. 
w i ł  K iiK w flfiB p  i lwów., o ,d . 8-10, 12 -b  3-6, 
w niedzielę 9-1. Lwów, A sn yka  1 (róg Pańskiej)

14149

Itisiasla t t ia  t a .
Już n adeszły  l^sy d o  ł k lasy. G ały lo s  Z ł. 32 — , 
p ołów k a  Zł. 16 '—, ćwiartka Z ł.  8*—. Z lecerL  

z kraju załatwiam y odw rotną  pocztą . 14111

nem BanKasy SsIiiFz i CimRs
L w ó w , plac H  rjaekl 7 (róg ulicy Kooernlka).

Rtm  i Paiój lo §i
J Ó Z E F  N O G A
t il.  C z a r n e c K i e g o  1. lO

obecn ie  pod  k ierow n ictw em  K arola T raci- 
K i e w ł c z a ,  zu pełn ie  od n ow ion a  — poleca śnia­
dania, objady i kolacje, p o  eeuach konkurencyjnych. 
Kuchnia we własnym zarządzie. Lokal otw ai ty do 

god z. 12-tej w  nocy. —  Usługa skrzętna. 156

H A R A T Y ! N A  R A T Y !
LWOWSKA mmUF il

A K A D E M I C K A  2 3
poleca  po cenach fabrycznych  wszelkie tow ary ma­
nufakturow e ja k : kamgarny, m aterjały ubraniow e 
męskie i damskie, wołny, popeliny, gabardyny, je­
dwabie, crepdeszyny, materjały płaszczow e, szyfony, 
płótna, op; le, batysty, prześcieradła, ręczniki, obru ­
sy, kapy, firanki, koce, chustki, kołdry w atow ane. 
N A  DS.UGOYER'491.TAI 1 P Ł A T Y  ! F,,.y. 
mała część gotów ki- O bejrzenie tow a rów  nie ob o ­
wiązuje do kupna. Lokal otw arty  od  9-tej rano do
7-m *i w ieczór bez przerw y 1 + 154
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I
W A S Z Y N G T O N  28. lutego 1923 (tel. 

wJ.) W  tutejszych kołach finansowych p o ­
ważnie roztrząsają kw*łstję udzielenia miastu 
L w ów , pożyczki w  w ysokości 10 m iljonów 
dolarów . Zarząd gminy Lw ow a, jednej z naj­
bogatszych w  Polsce, da jako gwarancją 
d och od y  z kin-teatrów , ustalone w  horen- 
dalnej w ysokości 80°/o, a opłacane przez tak 
biedne nasze społeczeństwo. Ze swej strony 
zarząd gminy uzależnia gwarancją od  frek­
wencji, jaką wykażą kinoteatry .A p o llo "  i 
,L e w “  przy sposobności m ającego nastąpić 
w krótce wyświetlania najwspanialszego, prze-

śoiga> ^cego wszystkie dotychczasow e rekordy, 
arcydzieła film ow ego „N ibelungi". Z* r ząd 
miasta liczy na to, że dziąki w alorom  na­
szego filmu, jakotei towarzyszącej mu wprost 
cudown* i, koncertowt i muzyce w agnerow - 
sl ej, kasa miejska takie mieć bądzie tym 
razem zyski z podatku rozryw kow ego, iż 
one najzupe'niej wystarczą na pokrycie 
pierwszej raty gwarancyjnej. 0  ileż zwiąk- 
szyłyby sią te doch ody, gdyby procent roz­
ryw kow y był niższy, dziąki czemu zostałoby 
umożliwione ucząszczai.ie d o  kinoteatrów 
jak najszerszym kolom . urn

t e t e f f i i - f i i f f i i i i t t i i i
W sobotę odbyło sdę w sali posiedzeń Rady 

miejskiej walne zgromadzenie Straży Mogił pol­
skich bohaterów. Przybyli na to zebranie im i. ks. 
arcyb. Bolesław Twardowski, Wojewoda ćt_ Pa­
weł Garapich, cen. Juliusz Malczewski, pułk.
Haudek i in. Zagaił zebranie dyn. Kwiatkowski, a 
przewodnicząca Komitetu prez. Neu-mannowa po­
witała przybyłych, poczem podkreśliła fakt wy­
kończenia budowy pomnika km czci bohaterów 
poległych na Persenkówce. Prezydentowa Neu- 
inannowa złożyła słowa serdecznej poćz-eki człon 
kom komitetu 1 całemu społeczeństwu z repr.
rządu, miasta, wojskowości, kościoła i td. na
czele za niestrudzoną pomoc w pracach komitetu. 
Zastępczyni przewodnicząceej p. Mazamowska zło­
żyła sprawozdanie. Sekr. p. Białoskórska odczy­
tała protokół z ost. walnego zgromadzenia, a po 
niej dyr. Lnżecki przedstawił plan dalszych prac, 
obejmujących m. i. budowę katakomb dla pole­
głych bohaterów

Przemaw-'ałT, wyrażając się z uznaniem dla 
prac komitetu arcyb. ks. Twardowski, gen. Mal­
czewski, nadr Cholodecki, kpt. Klmk i in., poczem 
wybrano nowy wydział, do prezydjum którego 
weszłi: Przewodnicząca prezydentowa Neuman-
nowa, zastępcy: p. Mazanowskas gen. Thullie,
sekretarka, p. Zakrejsowa. Członkami honorowy­
mi wybrano ks. arcyb. Twardowskiego, wojew.
dr. Garapicha i gen. Malczewskiego,

KronKa bieiąca.
REPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH

TEATR WIELKI:
Poniedziałek, 2. marca o godz. 7.30 wiecz. —  

,Carmen" (gość. występ Raitscheffa, tenora opery 
berlińskiej).

Wtorek, 3. marca o- godz. 7. wieoz. —  „Sen 
nocy letniej"

środa, 4. marca o- godz. 7.30 w. „Rigoletto" 
(gość. występ p. Raiczewa).

Czwartek, 5. marca o godz. 7.30 w.,; kWcsele 
figara" (abonament lutowy ważny).

Piątok, 6. marca o godzi. 7.30 w. Cyganerią" 
(gość. występ p. Raicizewa).

TEA1R MAŁY:
Poniedziałek, 2. marca o godż.;7.30 wiecz. —  

„Świt, dzień i noc" (50 proc. zniżki, obsada pp.: 
Dębicka, Orzechowski, reż. S. Orzechowski), 

Wtorek, 3. marca o- godz. 7..30 wfecz. ..Proces 
rozwodowy".

Środa, 4. niąrc-a o godz. 7.30 wiecz. „Proces 
rozwodowy".

Czwartek, 5. marca' o- godz. 7‘30 w., Proces 
ruzwodowy" (abonament lutowy! ważny).

Piątek, 6. marca o godz. 7,30 wiecz. „Świt, 
dzień i noc" z pp. Dębicką i Orzechowskim, —  
(50 proc, zniżki).

TEATR NOWOSCIl
Poniedziałek, 2. marca o godz. 7. W. „Agri".
Morek, 3. marca! o godz. 7.30 w., „Agrl".
Srocta, 4. marca o godiz. 7.30 wieaz. „Agri".
Czwartek, 5. marca o godz. 7.30 w. „Agri".
Piątek, 6. marca o godz. 7.30 wiecz. „Agri".

„Teatr Bagatela". Gościnne występy w«i- 
szawskiego teatru srklców artystycznych oraz 
baletu „Ferramors". Początek o godz. 8.15.

Abonament lutowy. Celem umożliwienia zrea­
lizowania d roD .ie j reszty bloczków abonamento­
wych z lutego, Dyrekcja czwartek 5. marca we 
wszystkich teatrach przeznacza na te bloczki W  
dniu tym bloczki z lutego muszą być bezwarun­
kowo zrealizowane, gdyż dalszego przedłużenia 
terminu nie będzie.

Abonament na marzec. W  pierwszych dniach 
marca zwykle największy jest natłok przy kasie 
abonamentowej. By tego uniknąć należy o ile to 
możliwe nabywać wcześniej abonamenty lub też 
podawać zbiorowe konsygnacje, W  marcu, jak to 
już podkreślaliśmy, abonament będzie szczególnie 
korzystny, dlatego należy wyzyskać tę sposob­
ność i nab>wać te olbrzymie istotnie zniżki, ja- 
kiemi żadne miasto w Polsce pochwalić się nie 
może. •

Pierwszy gościnny występ Radiczewa. Jak
już donieśliśmy znakomity śpiewak wj- t̂ą-pi po 
raiz pierwszy na na-szej scenie wt poniedziałek 
w popisowe] swej roli w „Certnenie". W  roli tej 
zdobył sobie Raiczew ogromne uznanie krytyki 
zagranicznej oraz polskiej, która podkreśliła pię­
kne brzmienie głosu i świetną grę artystysty. —  
Raiczew partię tę kreował niedawno w Londynie 
i Paryżu. Na gościnne występy Raiczew,a ceny 
miejsc nie zostały podwyższone.

Odczyt. Dnia 2. lutego w sali Muzeum Prze­
mysłowego,, ul. Hetmańska, a ygfosi p. Ludwika1 
Anna Czerny odczyt pt.: ..Uroki i legendy gór 
francuskich", w którym znawczyni tamtejszego 
ś\\ iata roztoczy przed słuchaczami cudny czar 
wierzeń góralskich. Sfowal jej ilustrować . będą 
liczne przeźrocza. Jeśli się doda, że dochód prze­
znaczony jest na utrzymanie sierót w Ochronie 
im. Józefa Pitsudz,kiego-, to nie można wątpić, iże 
sala zostanie szczelnie wypełniona. Ceny1 biletów 
E. zł., stojąco 50 gr.

Polskie Towarzystwo filozoficzne. W ponie­
działek, dnia 2. marca odbędzie się o godz. 8-mcj 
wieczór w Seminarium iilozoficznem Uniwersytetu 
(gin i ach pcw ej ino-wy) posiedzenie naukowe, na 
któremi Dr. K. Ajdtikicwiez wygłosi odczyt p. Lfc 
„Naz.wy i zdania, część II. ' Wstę-p dla członków.

bozpłatny, dla gości wprowadzonych 90 Sr., dla 
młodzieży akademickiej 20 gr. -

Zwłazek adwokatów p Jskich. W  irmfedziale*
2. marca br. odbędzie się o godz. 6 i pól wiec*, 
w sali Towarz. Połitechn. dalszy ciąg zebrania: 
dyskusyjnego na temat: Połączenie adwokatury 
z notariatem. Na Zebranie to wstąp mają człon­
kowie To-w. Prawm, Związku Sędziów I Z, A, P. 
oraiz zaproszeni lub wprowadzeni goście.

(rs) Dar Lw ow a <łia siostry śp. gen. Iwasz­
kiewicza streścił się w pokaźnej sumie 5217 zf., 
oraz 8 do-łarówek, którą te sumę wręczaono p. 
Zofji Iwaszkiewiczównej onegdaj. Sumę zebrano 
staraniem Komitetu Ooieki. a głównie Uzlę-k ini­
cjatywie śpi Mieczysława Zadory PafzłcućLk iege.

Małopolskie Towarzystwo lekarzy weteryna­
ryjnych zawiadamia;,.- że posiedzenie naukowe od­
będzie się dnia 3. marca br. o geJŁ 17-tej w saii 
Akadteniji mcd1. weterynaryjnej (sala katedry ho­
dowli), na którem zast. Profesora Dr. Oibrypki 
wygłosi wykład „O hodowli koili w Stasiach Zje­
dnoczonych Amerylkl Północnej".

Z życia towarzyskiego. Slub p, Heleny ttol- 
lenderówny. .nauczycielki, i  p. Franciszkiem Ro­
mańskim, odbył się dlnią 14. lutego br. w kościele 
parafialnym Boby.

(rs) Slota 1 burza z błyskawicami. Po prze­
różnych kaprysach tegorocznej faialnej aury na­
wiedziła Lwów słota t dawała się mieszkańcom 
we znaki przez sobotę i niedzielę, psując szyki 
zwłaszcza sportowcom i tym, którzy wyznaczyli 
sobie na niedzielę schadzki erotyczne na tle par­
ku, lub innego Wysokiego, Zamku. Dlatego dwa 
dni ubiegie były bardzo ponure i smutne, a ludzie 
z pod parasoli spozierali na siebie draipieżnyin 
wzrokiem, brnąc po uszy w kałużach i .bagnie 
kilkucentymetrowej głębokości. Wczoraj oblegała 
miasto pogłoska, jakoby w samem centrum mia­
sta na jednej z ulic miano> wyłowić żywego to­
pielca. Prawdziwości -nie zdołaliśmy stwierdzić 
Około godziny 11 -tej wieczór nawiedziła miasto 
gwałtowna- burza, połączona z silną ulewą, grzmo 
tami, błyskawicami i piorunami. Gwałtownie wy­
jący wicher przemieniał się chwilami w huragan, 
który zrywał wywieszki-, gasił latar.ue i tłukł 
szyby okienne. Burza wczorajsza z powodu nie­
zwykle wczesnej pory roku jest pewnego rodzaju 
sensacją atmosferyczną i świadczy o jakimś za­
gadkowym chaosie, w który zamieniły się ła­
godne z początku kaprysy aury zimowej. Wobec 
tych niespodzianek naprawdę trudno już snuć ho­
roskopy na przyszłość, a orzec m-ożna tyłko jed­
no: że zmienność nastrojów pogody da słę nam
jeszcze tego roku we znaki, zanim lalo rozzłoci 
i rozpromieni świat

(rs) Kto znalazł legitymacje i dokumenty? —  
Franciszek Turkowski zgubił, przechodząc przez 
ul. Łyczakowską, pi, Bernardyński, ul. Legionów 
i Kopernika, notatką skórzaną, kartę kolejową, 
legitymację rządową z fotografią, oraz wykaz 
podróży. Znalazca zgłosi się na głównej poczcie, 
saila wer-kmistrzów, gdzie otrzyma wynagrodzenie.

(d) Włamywaczki. Wczoraj za usiłowane 
włamanie do mieszkania policiia aresztowała dwie 
służące: Marję Bafoacz, liczącą iat 17 1 Marję 
Kuźmińską.

(d) Podrzucony noworodek. W  ul. Żółkiew­
skiej obok młynu Axelrada znaleźli wczoraj prze­
chodnie zwłoki podrzuconego płodu męskiego 
o-kolo 3-niiesięcznege. Zawezwany lekarz dzielni­
cowy dr. Litwin-owicz, polecił odstawić zwłoki 
d'o Zakładu medycyny sądewej. —  Za wyred-ną 
matką wszczęto już poszukiwania.

(d) Za włóczęgostwo wczoraj policja areszto­
wała notowanych policyjnie i karanych Stanisła­
wa Bialeg-of liczącego 1. 17, zamieszkałego’ , przy - 
ul. Gródeckiej 1. 7 orłż Stanisława Szold-re, licząkj 
cego -1. 18, mieszkającego przy u!. Żulińskiego 3. 
Równia* do aresztów dostał się Franciszek Bar 
szczcwisfii, pochodźący z Zańczyka, w gubernii 
Kamieńca Podolskiego.



IU ,.W IfiK NOVv:y “ Nr. 7 ! 0 8  2. dnia 3 ma-ca iSZ

(d ) Brpnzoietka, podejrzanego pochodzenia. —>
Zofja Rubacha, zamieszkała przy ul. Jozafata 1. 4 
starała się wczoraj sprzedać złotą branzoletkę, — 
nie .nogąc się wytłumaczyć, w jaki sposób przy­
szła w posiadanie tejże. Za to Rubachę areszto­
wano na czas przeprowadzenia dochodzeń.

ZAK f,AD DEN TT ST. ^EGH.

JillFJ Blimiitł
p l.  M a r J a c R i  1. 7

n a d  K a w i a r n i ą  9 e  l a  " ' u l * .  
CENY UM IARKOW ANE.

Roboty do 1 4  dni wykańcza się. 14132

i  j J l e :d ^ t .
Zgłoszenia: L w o w r k a  SpŚ2Ma & A : (ZSO b il e\»; 
Zieiona 5 9 , Pałac S p o r t o w 7 >  i4 09

w MAGAZYNIE „ C H 1 C “ 7«a 
L w ó w .  u l i c a  ' . e o n a  S a p i e h y  2 7  

■ a n H n a r B ~ r " » *  ™ asrear—  r - .r r a -  nri

E . a s y s t .  S l i n .  s K ó r n o - w e n a r .

ftp. Fryderyk l^ehl
KnnSnickaG, od pl. ARademtekiega ord. su 2-5

12l5p

R ro n ifca  so o rto w a .
PIŁKA NOŻNA.

A więc stało się... Sezon pfłki nożnej rozpo­
częty. Aczkolwiek aura, dostęp i inne uboczne 
względy nie bardzo dopisały, to dopisała w każ­
dym razie żądna wrażeń publiczność, radując 
‘onsamem różowymi ho-ostropami wydziały (w 
pierwszym rzędzie skarbników!...) klubów.

Aczkolwiek „siódemki" to nie „Jedenastki", 
jednak mimo to ostatni turniej nie przymósł żad­
nego „radykalnego" przesunięcia w ogólnym 
układzie sit.

Powiada stare przysłowie: „oierwsze koty
za pfoty“ , więc kto wre, czy nasze drużyny 
utrzymają się ł w dalszym ciągu w „lokacie11 
stwierdzonej turniejem.

Przebieg byl następujący:

. I. dzień łusnłeiu 7-kow jgo.

' c z a r n i— SP*RTa  #:0 f2:0).

Czarni wystąpili w składzie: Winnicki;, Ha-
wlkig, Kmiciński, Witkowski, Kopeć IV., Sawka, 
Mfiiler. Ora rozpoczyna się atakami tak Czarnych 
Jak Soarty. Żywa i interesująca. Czarni, jakby 
bez przerwy zimowej zadziwiają zgraniem się ł 
kombinacjami pfrnącemi ze wzajemnego zrozu­
mienia się i „czucia" graczy). Brak spalonych, któ­
rych się w grze siódemkowej nie uznaje, odbił się 
na wyniku cydrowym, gdyż szczególnie w pierw­
szej połowie mogło być bramek dia Czarnych 
znacznie więcej. I tak pierwszą bramkę zdobywa 
z karnego Miiller ładnym strzałem, piłka odbiw­

szy) się od poprzeczki wędruje w siatkę, ku wi­
docznemu utrapieniu zwolenników „wielkiej Spar- 
ty“. Kilka strzałów Kopcia IV. i Witkowsk ego 
chwyta bramkarz —  rewanżowy atak Sparty 
kończy' się łagodnym strzałem pewnie obronio­
nym przez Winnickiego. Wreszcie Junek Kopeć 
zdobywa drugą bramkę dla swych barw. Ora 
zmienna.

Połowa d o  20 minutach gry. Po zmiatre boi­
ska następują zmia.ny w drużynie. Chmielowski 
wchcdzi na prawe skrzydło, Kopeć IV. na środek, 
Sawka ustępuje mu miejsca. Ora żywa z przewa­
gą Czarnych, którzy w dość krótkich odstępach 
zdobywają przez Kopcia IV dwa nowe punkty' dla 
swych barw (zasługuje na uwagę 4 bramka po 
ładnej kombinacji). Aż tu Kmiciński nieszczęśli­
wie rempluje: karny przeciw1 Czarnym. W'.in'cki 
ostro strzeloną p’tkę chwyta i wyrbiega. Zaczyna 
się zabawa w „kotka i myszkę'1 z na-pasiflikicm 
Sparty, który mu zabiegł drogę i nie pozwala po­
dać swoim piłki. Obrażony bramkarz —  odwraca 
się tyłem —  chytry Spartamn wykopuje mu piłkę 
z rąk, co to aby ja znów utracić ku głośnej rado­
ści trybuny. V'krotce Muller zdobywa- piątą bram 
kę | Czarnym w ti akcie sumiennej pracy nad 
6 , przeszkadza gwizdek sędziego kończący żywą 
i ciekawą grę. Różnicę klasy musiała Sparta dość 
boleśnie odczuć na swej skórze, ale ozas uleciał 
bezpowrotnie C 40 nrnut gry wedle obliczeń znaw­
ców wypadło tanio, bo co 8' minut bramka. Sę­
dziował kąp. Ficheta.

Z Czarnych grali natlepiej Witkowski § Ko­
pci W,

POGOŃ— LECHIA 2:1 (2:0).

Pogoń w skladz:e osłabionym (tylko dwóch 
graczy z I-.-izej drużyny): Mauer, Smaezyński,
Stworzeń-,ki, Jaegerman, Wacek, Basch, Urich. 
Oczekiwana z lek Hem utęsknieniem Pogoń zawo­
dzi na całej fmji Ora żywa wprawdzie I to dzię­
ki Wackowi Kucharowr dopingowanemu przez 
trybunę ustawicznie jako „Moryc1*, ale prowa­
dzona tylko wyslłk‘em mtęśni —  kombinacyjnie 
zawiodła i była brzydszą od poprzedniej. Zaczy­
na się od tego, że Pogoń nie wykorzystuje niema! 
pewnych pozycyj. I tak psuje Urlch dwa razy. 
a „sam Batsch" raz. Pozatem Rekszyński ładnie 
broni. Aż wreszcie Kuchar strzela pierwszą bram 
ke. Lec hi a nie umie wykorzystać wolnego, za tr 
Rekszyński broni kolejno trzy strzały Kuchara 
który się zawziął i wreszcie zdobywa punki 2 w 
zamian za co Tarczyński pod koniec zawodów 
wywalcza honorowy, jedyny punkt. Ora zupełnie 
równorzędna. Pogoń osłabiona —  Mauer, obrońca 
drugiej drużyny grał ładnie na bramce.

2 dzień turnieju.

PóHlnai: ,

POOON—HASMOMEA 4:0 (1:0),

Drugi dzień turnieju był dniem Pogoni, która 
wystąpiła w najlepszym składzie i odniosła cał­
kowity trjumf i byłoby wszystko w porządku, 
gdyby nastroju nie psuła już tak wcześnie „roz­
palona11 publiczność.

Pogoń: Górlitz, Olearczyk, Gulicz, Fichtel,
Kuchar, Batsch, Dr. Garbień.

Grę rozpoczyna przebóf Wacka —  zakończo­
ny zdobytym ładnie autem. Chwilę potem Wacek 
zderza sle i rzut wolny i... okrzyk: Moryc faulu- 
jei... Garbień przebija się, ale kiepsko podaje. 
Lekka przew aga Pogoni. Weissman, dobrze uspo­
sobiony broni kilka ostrych strzałów -  ataki Ha- 
smonel lamią się na obronie. Wreszcie karny za 
rękę Mohra i Batsch lekko, ale pewnie zdołał... 
przestrzelić, ale chwilę potem za foul Mohra po­
nowny karny ł Batsch strzela pierwszą bramkę 
W  drugiej połowie zamiast Batscha i Garbienia 
wchodzą Słonecki i Szabakiewicz i zaczj na się

dość systematyczne oblężenie bramki Ilasmoneą 
Wacek strzela ale przenosi i pitkę chwyta jakiś 
prawdz'wy branrkarz-amator w długiem palcie 
i leży z nią na ziemi wśród odznak radości 2'K)0 
widzów. To zdaje s;e dobrze usposabia Wacka, 
który po kolei w 3 minutowych odstępach strzela 
3 bramki. Góriitz broni —  jeden róg przeciw Ha- 
smonei i p. Decowski odgv, izduje zawocy.

Finał.

POGOŃ —  CZARNI 4:1 (3:0).
Zu-pełnie słusznie powiedzfeil ktoś przed roz_ 

•poczęciem1 gry, że Czarni będą grali ładniej, a 
Pogoń lepiej. Rzeczywiście grę Czarnych cecho­
wała w§półpr£ca; —- a Pogoni większa lotność l 
w yk orz i stanie każdej pozycji. Wynik 4:3 byłby 
wykładnikiem sił. Czarni w składzie z dnia po 
przedniego, w drugiej połowie za Sawkę i Mul­
lera, w-chodzi C! mielowski i Langier. iPogmi jak 
w pierwszej połowic gry z' Hasmonoą w drugiej 
Baicha zastępuje Stonccki.

Odraizu na początku rtawiintg zawinił róg —  
niewykorzystany, ale Już w 3 min. Batch strzela 
bramkę. Świetnie się zapowiadający Kopeć IV. 
prowadzi, strzela, ale Gorlitz trzyma, to samo 
chwilę potem Winnicki. Kopeć IV. ładnie strzela. 
Wacek przestrzelił z i ‘3 mtr. a Dr. Garbień w 13 
min. zdobywa drugą, a1 w 16 min. trzecią bramkę. 
Czarni zbierają się, przygniatała, lecz gwizdek 
„ędaiego spędza ich z pod bramfki Pogoni. —  
Pierwsrza połowa! należy do Pogoni, druga1 do 
Czarnych, którzy nie potrafili zaznaczyć tego 
cyfrowo.

Langier ładnie i z daleka -strze'a:, ale w słu­
pek. Chmielowski matac już tylko Uórlitza przed 
lO-bią chybia. Langier w out. To wszystko roz­
gniewało Winnickiego, który broni ładny strzał 
Batcha i ciągnie z piłkę przą połowę podając 
wTe:vz,cie Langierowi, Wolny do Pogoni, Langier 
orzesbzeHt. 'Winnicki broni —  mlrsutę późnie! 
Kopeć IV. z wolnego przy pomocy Witkowskiego 
'dobywała honorową bramkę w 15 min. Hawllug 
niepotrzebnie rozbija się. W  17 min. pada 4 bram­
ka dli Pogoni z karnego, a zawiniona przez 
Hawlinga —  „

Wynik turnieju nie dał nic nowego: Pierwsze 
miejsce przypadło Pogoni, drugie Czarnym. A. S,

Wyniiii zamiejscowe.
Warszawa: Bieg na przełaj około 5 kim. —i 

urządzony przez K. S. Fotemę zgromadził na 
starcie 42 zawodników1.

Pierwszym przybył Centkiewiuz (HKS. var- 
sovia) w czasie 17 min. 58 sek„ o krok ze nim 
Witiłoh (Warszawianka).

Znany lekkoatleta 1 faworyt Łukaszewicz —* 
(Polonia) był trzeci. —.

Piłka nożna.

Warszawtiartka —  W. T. C. 6:1 (1:1),

We Wiedniu (wynikł niedzielne):

ffakoałi —  Rndoltshilgel 2:0 (1:0)..
Rapid — Amatorzy 3:1 (t.O),
Wac —  Senin.erlng 4:2 (0:0).
Sp-irtciub —  Wackei 6:3.

*  * *

Walne Zgrtm a lżenie Akademickiego Związku
Sportowego we Lwowie odbędzie się vr niedzielę 
dnia 8. marca br. o goda. 10-tef ramo w sali 
Kopernika w Nowym Uniwersytecie. W  razłe 
braku kumplctu następne Walne Zgromadzenie 
odbędzie się o godz. wpół do 1 I-tej bez względu 
na komplet.

Naczelny redaktor t
BRONISŁAW LASKOWNICKŁ

Otfe>o TiedzU ilny n x ‘ ■ .to r  i
IÓZEF K R Z/S ZT O F n w id
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Pod przewodnictwem prezesa rady zawi-a- 
dowczej dr. Stanisława hrabiego Babcinego od­
byto się dnia 27. lutego 1925 V. Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie S. A „0!kos“ we Lwowie. Spra­
wozdanie rady zawiiad owczej, oraz dyrekcji pod­
kreśla, iż cata eneigja przedsiębiorstwa zwróco­
na była w roku sprawozdawczym ku walce z 
przesileniem go-s-pndarczem.

O kalkulacji, rentowności, o rozszerzairu war- 
statu lub rynku zbytu nie mogło być mowy, gdyż 
zagadnieniem, któie wysunęło stę na czoło 
wszystkich innych spraw, było pytanie „czj i od 
kiedy należy zastanowić ruch warsztatów11? 
I gdy wielka ilość firm, zwłaszcza- drzewnych, 
nie zawahała sóę przed tym krokiem racjonalno­
ścią podyktowanym S. A. „Oikos“ ruchu swo:ch 
zakładów nie zatrzymała, nie chcąc powiększać 
zastępu bezrobotnych.

Natomiast nie mogła zapobiec Spółka reduk­
cji pracowników. Rozpoczęła ją od rozwiązana 
stosunków służbowych z obcokrajowcami, któ­
rych sw ego czasu sprowadziła dla uruchomienia 
zwłaszcza fabryki płyt klejonych.

Z działalności poszczególnych zakładów na­
leży podnieść:

l )  Domena Sielec Bieńków (18v000 morgów) 
kierownik Józef Ickowicz.

Skończywszy w rogu ubiegłym rozbudowę 
zakładów tartacznych, oraz koieji żelaznej w po­
szczególnych rewirach, uzyskały zakłady nale­
żytą sprawność, która jednak w roku sprawo­
zdawczym z powodu niekorzystnej koniunktury

na. targu materiałów drzewnych wyzyskana nie 
została.

Zakiady w Stolcu wyprodukowały w roku 
sprawozdawczym 15:000 m3 maierjałów tartych, 
które dzięki staranności produkcji zdobyły sobie 
zwłaszcza zagranicą zaszczytną markę. Szcze­
gólniejszą opieką otoczono gospodarstwo leśne. 
Kultury lasowe (w roku 1924 zakulturowano 5.30 
morgów) zdobyły szczególniejsze uznanie inspek­
cji leśnej), 2) Folwark w Poltnicznej (700 mor­
gów) oraz 3) Młyn Parow y w Połonicznej znaj­
dują s'ę w dzierżawie.

Dzierżawcy opłacają czynsz w ziarnią
4) Cegielnia oraz fabryka pleców kaflowych 

w W oli Chołojowskiej pracuje z-adowalniajaco.
5) Fabryka parowa stoiaiska w Zamar&tyno 

wie (kierownik radca Józef Wczclak) jest stale 
zatrudniona. W  ostatnich czasach -otrzymała fa­
bryka liczne zamówienia ze sfer wojskowych, 
rządowych i prywatnych.

6) Fabryki, płyt klejonych i fornierow w Rzę- 
śińe polskiej) (kierownik tnż. Bilczcwski) pracuje 
wyłącznie dla eksportu. Dzięki pierwszorzędnej 
jakości naszych płyt znanych jako „-płyty Oikos“ 
rozszerzyliśmy znacznie sferę zbytu, eksponem 
do Nienrec, Szwajcarii i Włoch.

7) Fabryka płyt klejonych w Piotrkowie (kie­
rownik inż. Wróblewski) jest stale zajęta). Fa­
bryka pracuje dila wewnętrznego zapotrzebowa­
nia.

8) Siostrzane zakłady w  Gdańsku („Oikos" 
DanzSger Móbebndustrie u. Holzbearbeitungs —  
A. G. Danzing-Langfuhr) cierp ą dotkliwie pod

| wpływem przesHenia gospodarczego w  woinem
mieście Gdańsku. Zakłady Gdańskie pomimo to 
ruchu nie „zastanowiły.

Po wyczerpującej dyskusji przyjęło Wałne 
Zgromadzenie jednomyślne do wiadomości po­
wyższe sprawozdanie i udzieliło Radzie absoluto- 
rjum za rok gospodarczy 1923/24i

Równocześnie przedłożono Walnemu Zgroma- 
izenfu irlans otwarcia w złotych, wedle którego 
majątek Spółki przewartościowany weale zwalo­
ryzowanej ceny kupna po-szczególnych obektów, 
po potrącene również zwaloryzowanych pasy­
wów wynosi zł. "3,987.642 87. Z sumy tej wydzie­
lono na kap:tat akcyjny kwotę 2,625.000.—  zł,, 
resztę zaś zł. 1,362.642.87 przeniesiono do fundu­
szu rezerwowego.

Ponieważ zwaloryzowane wedle dat zamknię 
cia odnośnych subskrypcja' kwoty wpłacone przez 
akcjonariuszy na kapitał akcyjny wraz z fundu­
szem agiowym wynoszą zł 2,280486.30, a kwota 
ta wedle rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej stanowić winna maksymalnie kapitał 
akcyjny, przeto celem uzupełnienia kapitału ak­
cyjnego przeniesiono kwotę zł 344 513 70 z fun­
duszu rezerwowego w drodze podwyższenia ka­
pitału akcyjnego i w tym celu postanowiono zwró 
cić się do Ministerstwa o udzielenie zezwolenia.

Akcjonariusze więc, którzy na każdą z 525.000 
sztuk akcji zapłacili przewaloryzowaną wedle 
dat zamkn'ęcia poszczególnych emfsjii^kwotę 4.34 
złot. otrzymają akcje wartości nominalnej po 
ęł. 5.

Celem uniknięcia zbytniego rozdrobnienia ak­
cji postanowiono skumulować dotychczasowych 
akcji- 20 w 1 akcję nową o nominalnej wartości 
izł. 100.

Wreszcie uchwalono na cele humanitarne 
kwotę 2.000 zl.

§ 3 M

C ,
0 G & 0 @ 2 S E ! M 1 A

r  w r ó c i ła m  z za g ra n icy  I p r k ^ w lo i ł  im

MMIII estatniei MT:
Przyjm ują w szelkie przeróbki i w ykonują takowe 

w edług najnow szych  m od ei, p o  cenach niskich,Rela K.3WOBŁOÓH
Larów. G rÓ d«Ck3 2 3 ,  naprzeciw Teatru M-.Lgo.

14182

S p e c j a l i s t a  ch o ró b  skórnych  f w enerycznych
! 3 r  w .  matoł, vr Borttnlo
LkCW i Sykctuslca 3 7  (róg S łow ackiego). Leczenie 
V losów  plam, znamion, elektrolizą, lam pą kw arcow ą.

Dr. M n a  Łf:3HbTC'« J&
ordyn u je  w ch oroba ch  skórnych  i w enerycznych , 
kosm etyki lekarska — od 3— 5 przy u f. F r5e- 
drEcEi^jf 8 ,  parter. 13834

S p e c j a l i s t a  ch orób  skórnych  i w enerycznych 
JPSm b- elew  kliniki wie-
O f l S  i  K k l l 1 deńsk. i rlińslaej,
ord. 10— 12 i 2— 5, K ras-tew skE fc& o 3 .  Tel. 31 12.

14129

LE K A R Z  C H O R 0B  W ENtRYCZk 1 SKÓRNYCH

D r. A . N A D E L  (nad tcawiarnią Cen-
tralną) ordynuje od 8— 9 i od 12— 6. — Tel. 31-30.

14131

Specjalista chorób skórno-wer.erycznych

Dr. Ipan l i i f i B

Dr. fil8Hs3iiiSgr RosjiiSsrg
Lu/duf, ul S ksfuska Z — Td 3s—43.

13u05

D K .  s p o i ł a  W e p p c r
ordyn u je  w c io io b a c h  sn órnycii , wer>eryc nych 
J a  i i o  k .i 2 3 .  od  3 -  5 — T J e f -n 25—19. 
U suw anie w ło só w  e lek tro lizą  b rod a w ek  zna­
m ion od  12— 1. 12J35

££3. D“. Jak U G .eb
L w ów , L e g io n ó w  3  7. 29

S S & 7 &  lir. RL5 8 FM -S N IC I
oroynuje w  chorobach  wenerycznych i skórnych dla 

kob iet -  W ifi^O W a 1 1 .  13719

P R Z £ I ( A B 1 A  t P O i l R Y W A

KOŁDRY I
F A B R Y K A

L W Ó W ,  K O H A L N i C K . l  3 .  1 i 28

t P U K K I W / ł

M A T E R A C E
P O Ś C I E L I

CiF A B R Y K A  „I G N ! S
ŁsHdł, ulica Łysakowska I. 1C8, relel. 477
przyjm kie d o  ou lew u  w szelkie m etale. W yko­

n a n i  so lid n e  i term inow e, 535

Bacsn&śś, el&gairckie Pastel
i tn a n a  fą b ry k a  kapeluszy J. U ś T l L S E B A  
L w ów , p la c  Sit ze es kl l c ,  £ rzyjm ujr już kapelusza 
słom kow i do przerobień „  wed ług  najnow szych za- 
grar icznyoh  i..oce i . — Na obslalun k w ykonuje się 

nowe kan lu s ;»  po nizki h cesiu  h. 1105S

W Ó Z K I  d s l e c b n s
najlepszej maiki i w asne jo wyrobu 

po cenach najtańszych poleca

15. t ó l l l f i ,  \ s k :  S Ś s K ia  25.
Jwaga na Kr. 2 ". "aD® 541

%
mii i i K i 1 '■ ‘

U i 00 iiE
X >  TML 2S E £ . x : e 3 
naH p o le c a  13386

S c t r f t n ;  l i ió ^ P a jś s k g lZ .

P o w ro cita m  z w ie ^ ,  la i p rzy w io z łe m  
osta tn ia  i . o  d  o 8 e d o  t i 'k » r  ib k n la  

i fa rb o w a n ia
P f *  c ? 3 s r s k l e c a  I n § * » k i c h  
s ł o m i a n y  h  k Ł p a S u s z y
Specjalista w pi zersbianiu L  1 S  £  R  1C“

ł i A H O L  W E I S S
Lw few, D o m i& lk s f ish c !  5.

U w a jja  na firm a  i num ai- 3.
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DANCINGI domowa
ui E-,Jia głośnej marki

f l R A ^ O F O H
.His Maslsrs U Ieb*
„mis m i  psbI

jr a n o .o n  ten najnowszej konstrukcji (system KAI 
z podkładką m ikrofonow ą) uznany przez pierw szorząd- 
nyuh zn aw ców  całego św iata za najlepszy. -  W  żurowa 

reprodukcja bez szm erów.
P r z y n o s i  v r (  y s t H i m i  

Podnietą  do życia tow arzys- M ożność zabawienia sią i 
kiego potańczenia

LJprzyjemn. pobytu  w  dom u Zara łow ania muzyki 
U rozm aicenie życ.i r i: Przegląd n ow oczcs . muzyki

Jenerralny reprezentant na P o lsk ą :

J S i s l  H e i s l a r
KRAKÓW, F orjafiska 1; 25

L W O V \ ul. S y k stu sk a  I. 2 .

^ ^ e c i a l n o ś ' :  f a i a r y Ł i i

*92

9s»n?nl99f« Jahtfb Jufls, Lwia?, ul. Wybraninastil̂ iJ i.

m

Z CZYSZCZENIEM I GRĘPLOWANIEM 
V M T T  i  W Ł O S I E N I A  — u firmy

?jfiaSY D3BXŁER i
Lr w  Ó W | p l a c  K a p i t u l n y  1. 2.

1416

UPS! i K l i fzagraniczne na PŁASZCZE, KOSTIUMY i SUKNIE oraz KOMPLETNE W OPRAWY ŚLUBNE najtaniej
P F S F F E R  3 S C H A T T E N

PASAŻ MIKOLAfCHA. 13987

Ka ^ acdtrc ra ty ! tanio II
W szelką garderobą mąską w łasnego wyrobu

U F-my 3M L. A m s t e r d a m a  
n e r  lw ó w , l>a s a ż  m ik o l a s c h a . t n
O  liczne odwiedziny uprasza. 7 40

G Ł Ó W N Y  S i i Ł A D

irena/kto ssiyaicarsliłcb 
H. C U T T E U M A N
S y H a t u s K a  1 4 -  —  T u i. 1 8 - s i .

533 M rS l
szn m o '0 W § , 

Glmhę tgnliirwsh. 
Płyty msHarsk!ił,
oferują ze sUłcclu

MICJSKIE ZAKŁADY 
C2GAl.fiCZE5 

Krakdw.hwsiisiiaZ
565

Kto chce
.n i ie f i  korzystny zbyt 
d l ;  cwvch [ n d i k ł ś Y  ! 
tow arów ,

14148

Kto szyltHo
pragnie tn .letć tajftlo, 
lub dobrze sprzedać ni* • 
potrzebno przedmioty

K t ó  s u t k a
dobrej kllJenteW wśród 
najszerszych warstw,

Mto znalazł
z£abi« nn rrec* i pragnie 
zw.Pcić właścicielowi

i le d i  ooi
się natyrhmiast we

tpiehn fiewym
na jpo c zy t n lej scy m 
dzienniku k-aiowyr, — 
którego dzirf reRjam.

sowicie
wy.iagndia
wydatki u -yniona na 
&  a ia .

Ksl̂ kl iT̂ seso rodzaju
poleca  n i e s ł y c h a n i e  t a n i o

^ s : : r _ s  w 6: : a
L w ó r ? ,  R y n c K  29 . 754

K atalog książek wy. yiamy b o ł p t a t n i s .

WYCiESflEZSI i CHODNIKI SoHcsgwc en; CERATY
w szelk iego rodzaju  poleca najtaniej 14144

L. H 0 3 2 0 WShl
L w 6 w *  3 .

i i K atda  re p a ra c ja  z ło tn icza
w ykonana fetarannie tylko 

■i M a n d ł a ,  H o p r m i K n  1 4

iczfi 4 ,1:.\Tui
nebie
b D O n O T C U H 1

w szelkiego rodzaju, pojedyncze, 
jakoteż kom rlotno urządzenia —  

r .“iJ4 an iot 
L e o n a  S a n i o h y  3 4 .  141/O

T Y L R G  JE3 EH K 1ESIAC I
O d  I —81. m n r e a ,

2 0  U 7 0
firaiiiifenj i tmm ii Sfk

■ r r t f s d a j o  14163

M l .  A R N O L D  A A
L w ó w , K a z im ie rz o w s k a  13 |

fnanrzeciw  D om u  T ow arow .) OM■  ^®i»rP Ł Y T Y na dogodnych  w arunk.eh.

H  Sc«an-y zoyar z c a . -
U  1  1 ■ r SL kłem do podciągania idąo

3 zl.
pierwsza

fclftm do podciągania idący. 
Następna r- ta czekiem  P. 
K .O . W ysyłam natychmiast 
B -jtcy  godziny. Dw le n i.« 
stąpnę r_ty ozekiem  P.K .O .

__________________    W iąkszy wiejski bij yey trzy
na stąpnę raty czekie.n  P. K. O . wysyłam  natychmiast.

M a r j a n  D a j e w c l i l
Lw ów , AkadenricK* 20 . 685

7 1msJ

Słynne medalami w ystaw  światowych, od­
znaczona i od  prsesr ł > 20 lat zaprowadzone, 

r  ś c i e r *  r i i ®  ból uśmierzająoi na

REUMATYZM |g|( «B WSItiM! liMSii

, 7 ? S T  © r  Y T s r o l ' 5
Dra Pranzosa w Tarnopolu otrzym ać mo*

yjtkic
p od  -idrrsim : Dr Julirs* Franzos apte-
in a  ponow nie w e w s-jyjtkich aptekach albo

kur* ' Tarnopolu  Nr. 20. - óądać wyraź­
nie ,N  e r w O I u* Dra F ra zes*  z marką 
ochronną .O lLrrrm  z m łotkiem ".

12140
s s a a c a

K u p e J ia ł

A .  K L A M P Ę R
W ie d e A .  13923 

R E P R E Z E N T A C J A }

bwb*», Rybacka 1 8.
Poszukuje sią zastąpców  na poszczeg. w ojew ód ztw a .

Mifeli sap iiin t Ićirlani tlussldiS
poleca po  cenach konkurencyjnych

Magazyn a M  „ j J lT B a H u  •
iw m ,  JaglGllefiska 2 (êsk MtA)-

14151
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I C G M K U a S .
W  S s l : i i * d i S e  t !3 © 2 t»5 ® * R e ft  . ' { j w ł a u n y c r .  W o ' o t  i c c -  

twra SEj?&kE<ag&© w trenerskiej iucle j®st <s© ©biasiirzenfw 
posadę

o ia l s a i s l y k a  i lw i i i i t i i s s iu .
Reflektanci z stosownem wykształceniem naukowo-matema*yczntm i 

o ile m ożności —  z znajomością ogólnych zasad ubezpicr zeniowych oraz 
techniki ubezpieczeniowej, zechcą nadesłać podanie do 31 marca 1925 r. 
na ręce podpisanego.

Do zgłoszeń należy dołączyć:
1) życiorvs
2) Odpisy świadectw z odbytych studjów 1 ewentualnej poprzednie) 

procy faw odow ej.
Po jednorocznej próbie nastąpi stabilizacja. —  Uposażenie według 

umowy. """

i i  m m m is  i i
D o l i ą d  i J s i & s i ?  —  D 5  L u ! ( a .

5 h a d  w n \ c a » s ?  —  O d  L u i t a .
‘  G d z i e  K u p i ł e ś ?  U  L u f t a .

P ł a s z c z a ,  ^ u l u i l e  g o to w e , —  E t o s S J u .e y
damskie, 3 J _ r a f j ia  męskie i dziecinne, B JSIiStł®  g O -
e o w a , P łó łn a ,  T o u s r y  b t a r a i n e ,  B t a j . . .  E C. p.

w

x*a.t a o l i
Towary wydajemy przy pierwszej racie

Łisft i Sensu

1 o k a z j i
sls »wiąt sp rzed -jem y  
w bzeikie tow ary w wie'- 
kim w yborze t >o cenach

f ir a n k i
łó ż k a , narzuty, dy w ny, 
chodniki, m aterje m eb!., 
ksrnl&ze m osiężn e , ce­

raty, 1 n s ie jm .

O t o m a n y ;
kanapki sk ła d a n e ,łó ż ’ a 
sl:ład«r.e , w kłady do  ł ó ­
żek , s i a t k i  druciane, 
podu szk i rosk arow c i 
z m orskiej trr.\vy. 739

ś.

Lwów, jjfaJcr.wsKa i .
73S

N ow a nizka opłata celna daje m ożność 
najkorzystniejszego nabywrnia tow arów  

austrjackich na

til

(Targi wiasenkie)

8 . — '1 4 .  M a a * c s  1 9 2 5  y .
Duży w ybór w yrobów  zagranicznych 

z 16-tu państw.

125.U0& nabyw ców , z których 25.100 cu­
dzoziem ców  z 70-ciu państw. Znaczne 
urtępstwa w  podróży na austrjackich 

kolejach.

Przekroczenie granicy za uprzedniem o - 
płaceniom wizy za Kor. austr, 15.000’—  

(Dwl. 0.25)
Inform acji udzielai

ja k  r ó w n ie ż  h o n o r o w e  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  
i o fic ja ln e  u rzę d y  in fo rm a cy jn e  w e  

L w ow ie: K onsulat Austrjucki, b ra ierow ik a  14 
O skar Fabjan, Ul. Le^jo idw S 
M iędzynarodow e Ti a r .L n aroi e T o w  
'Akt. s .h e p k e r  &. C i  ul. 3 M.ija 5. 
B iuro PwdrSły „C rb ls1* Jagielloń ­
ska 20/22. 423

L A M P Y  scołowe, biurowe, idkotoi 
elaKtr. i  i.uzKa, kuchenki, ger- 
i.u zki i t. p., pierwszorzędnej jakości 
poleca po najtańszych cenąch fi ma

L w ó w ,  K o p e r n i H a  2
Skład w szelkich  przyborów  el-ktryczn .

14152

- !

M A S Z Y N Y  i ś Ł Y s t l r a E :

K f i P L E B f l “
3 utrzymuje stale na składnic

Przedstawicielstwa na Polskę

,IW A ‘ Sp. AKc.
X -.^ w X / Ó M 7 \ 7 ’ ,  3

TELE FO N  26 00.

Haratyl f i r m a  lita ratyHmaMaamiBl l̂ aiatMginrr — flfai

14143

z  p o w o d u
n i e b y w a ł e j

1414'. o t a f j  i s Ł s c j iz o p m a  m w m
W MAGAZYHCE H A H lj .
torzysf l̂Bia z nleiiywalsl ê azltr I kupujda jićHI zapas starczy! SUKfilE
w e łn . , je d w ,,  c r e p d e c h . ,  I § L t J E l f I  o p a l .,  c r e p -m a r o c a in  i jed\y., K A I f l £ S Ł I S I  
je d w a b , i w e łn ., $ A E S !E C E K ! m o d n e  tk a n e  J e d w a b . jj|l$lC&MftE Okfil NfCUSflfE!

naks m m m
L w ów , L e g io n ó w  9

chcąc umożliwić zaknpno U B R A Ń  
M Ę S K I C H  gotow ych , jakoteż na 
miarę, szerokim sferom urzędników pań­
stw ow ych, oraz prywatnych, u r i z i & l a  

K r e d y t  755

R M Y J E r ą S
n m i lo r al' 3 li ił Ra bę 12 f i ij

teS ef. 477 .

snuilf l i i
©a Ktprssy i reHousi. fihsii 
artynów, faKafeó#, gorzeM, 
uiasiyn druharsiilfih i f.

wykonuje nowe t r a n s m i s j e ,  jakoteź 
wszelkie części do maszyn parowych 

i motorów różnych systemów. «9-
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Kasze 9
I l e  i  s  d e n t y s t y c z n e

O R A Z L U T O W I E ,  PO W SZEC H N IE 
UZNANE ZA N AJLEPSZE — PO LECA

EDMUND MUfiJMN BEESt
J u l r i l e r  i  z l o l n ł K  1 3 8 2 2

■v« Lw ow ie, ul. CH ORĄŻCZTZNY 7.
Zamówienia zamie jscowe O d w r o S n ^  p o c i l i

m  EDSonne su ty !

Bwwm
HASTO 12, m̂ SKie i DŚEC1NNS

k i  i m z u  14037 P H ^ T O F i - i  
P O L E C A  W  W I E L K I M  W Y B O R Z E  
CHaZfei6iJAft3K& HURTOWNIA 03UWIA
w e  L y c w i e  a a s - v i * 3 * i*  ub. ._ b s j  v v e  £ w 0 l v j e

j *t»HERA'

Łóżka
z ozdou am i blaszane, 

isi  -cne i dziecinne.

Naezynia
Uucfrerine, a lum iniow e 
i em aliow an e w m jle p - 

> szych gatunkach po ce­
na nacli nain iższych  łoUca

M a r ł a m  K m f g i y iLwów, łiL Ciamlagkiggo 1.
M ARM OLADY
ow ocow e  o  smaku 

jabłkow ym
ananasowym

malinowym
poziom kow ym

p om arań czow i^  
p a R o w a  n e  w  w ia d e r K a c h  i  

s k r ^ y n K a c h  z n a n e j  f ir m y

mm  m r a e i  u
W  T E N C Z l f N K U  

d o s t a r c z a  ; y l S o  h u r t o w n i e

htHfilB, Ul. Sslląlaja 8. Telefon 333.
730

kreacje ®  n iip it ia sz p jt  dauisHifte
poleca

M a g a s fH  m M„5M2ŁJA*4
L w ó v . . u l i c a  s i <  . k H i c o . c Z a  2

o b o k  H otelu  G eor'ge 'a . 626

i!
I wszelkie c h o r o b y d r 6g o d d e c h o w y c h  

O ,
le czy  n a jp ew n ie j

„SULFOCOL" L A 0 K0 0 N
es a n  sit z n »  n ustosowany z  znakomitym skutkiem 

przez w yb itny  h lekarzy.

W  S O B O T Ę  w ieczorem  zgu bion o na ul. Janowskiej sząl k o — : 
ron k ow y zaw inę ty w  gazetę. Ł askaw y znalazca z-echce od „  
dać za w ynagrodzeniem  ul. K onoptiidpei 4 I l i .  p. R y b ick a

13730

U NIEW AŻN IAM  zgubioną książeczkę w o jsk ow ą  w y  ckutą 
przez P . K. U. L w ów  —  m iasto na nazw isko W ładysław a 
Mysa,ka.     14110

UNIEW AŻNIA się leg itym ację  fabryczną  z  fabryki Arma 
Nr. 296, Car Jan. 14105

ZN ALEZIO N Y dokumont na nazw isk o A nłcmi D ubyk w ież 
Bitka pow iat P rzem yślany do odebrania Szym ona 2  L  p, —  
ganek drzw i nr. 8 w e L w ow ie , 14094.

U !  K t Z H fllT  io

PO SZU K UJE sie  kapitalisty z  czyn n ym  udziałem  do fabryki 
lokale i m aszyneria jest w  ruchu. W ia d om ość: L w ó w . S ta ­
szica 5,      13985

Z A  p ożyczen ie  mi 5C0 z ł. dam w ik t ; P ijarów  25 II. p, N o­
w akow sk i, •    . 13921

F A B R Y K A  bardzo dobrze  prosperująca w  śródm ieściu . — 
łatw ef produkcji natychm iast do odstąpieni*. Zgłoszenia  
do A dm : W ieku N ow ego pod ..D w a tysią ce  doi: r ó w 1*;

— —  —  —  — 12752

AK USZERKA praktyczna poleca się Paniom - — L w ow sk ich  
D zieci 7 (Potna). 13004

W YN AJM Ę stajnię na parę koni. Z g łoszen ia : M argosches — 
Jagiellońska II A . —  ' 13850

P R A C O W N IA  trykotarska przerabia niem odne sw etery  na 
kamizelki oraz w ykonu je p oń czoch y  jedw abne, skarpetki
i p od rób k i; P row iantow a 8 boczna Bem *. 13981

M LEKO D LA DZIECI od  szczep ion ych  k rów  —  przyim u je
zam ów ienia. M leczarnia. Z tm orow icza  Nr. 6. 14010

NA M AN DOLIN IE. G IT A R ZE  (s o lo )  w  16 K kejach  pfvruni 
gry  z  nut pod gw arancją w yu cza  ..S p ecja lista—P ed agog  \ 
Lek cje  p o jedyn cze  i z b io r o u c . Za-kłada i p row aczi szkolne 
ork iestry  m andolinow e i serbskie. Zgłoszen ia  i in form acje 
codziennie, p i. Bernar,d\ ński 12, II. p. o<l 4—7 o o p o l:  
 — ____  -  ____________ —  ______________________  746

M ATEM ATYK U  geom . w yk rellu ej u czy  n au czycie l gim n: — 
T a k ż i lekcja zb iorow e . W arunki przystępne. Z g łoszen ia : 
B a torego  34. IV . p. od 3— 4 p opoł. 13916

C H C Ą C  D AĆ M O ŻN O ŚĆ  zaznajom ienia sie paniom z  w y ­
robam i dyw anów  sm yrneńskich ręczne! roboty^ oraz na­
praw a d yw a n ów , w  prz^dtklnlu w yjazdu  na d łu ższy  pobyt

d o  W arszaw y —  prow adzę ostatnie lekcje, które dla um oż­
liw ienia każdem u w  tym  kłorunku pracę, k osztow a ć bedą 
ty lko  12 z ło .,  k k c ie  2 tygodn iow e, każda z pań obo­
w iązu ję sie w y u cz y ć  w  zupełności. L ek cie  od 2 —4. — 
od  4 —6 i od 6 —8 w ieczór . P oczątek  lekcji dnia 5 „g o  
nvarca 1925 r. W p isy  w  dnie pow szednie od 10— 12 i od 
4 —7 w ieczór  w  P ierw sze j P olsk iej W ytw órn i D yw an ów  
Karpia L itw in ow icza , L w ó w . Z yb lik iew lcza  18. partór, — 

—  —  —  —  —  14042

K URS m odn ia ;stw a dyplom ow anej u czen icy  V irot w  P a­
ryżu . Gwarancja doskon a łego  w yuczenia . K raszew ski :n o  
U , II. p . 5 - 7 :    13755

N \UKA m odniarstwfi praktyczn ego rozp oczyn a  się w  ma -  
Kuzynie m ód S tanisław y Zboruckiej C h ora żczy za y  7. 13931

L E G IO N Ó W  3 praw a o ficyn a  1 m arca zaczyna  się kurs 
kropi b ie lizn y  oraz w szelk ich  na i modni :j szych  haftów  
i b ie liz n y ; zap isy  codziennie c*l 10— 12. 13501

B A T O R E G O  34. ..F.ooie Frąncaise41. N a jszybsze  w yuczan ie  
ję zy k ó w . ST E N O G R A F IA . 14162:

AK U SZERK A Sekuła przyjm uje pan ie; G ródecka 49 I. o. 
      13731

AK U SZERK A L U T K O W S K A  z  W arszaw y  przyjm uje Panie —  
Asnyka 9. drzw i 2. 12804

M EBLE sa lonow e, otom any, kanapki składane, m aterace
sprężyn ow e i w łosienne poleca  now e, przerabia stare naj­
taniej: Leon M atw liow ski. C h ora żczyza y  29. 13786

O B IA D Y  i k olacje  w  abonam encie w ydalę  Restauracja S k u l­
sk iego . Sapiehy 31. 1380Ó

U C Z EN szóstej gimn. udziela lekcje  z  zakresu trzech 
n iższych  klas glrnn. Z g łoszen ia  do Adm. W ieku N ow ego 
pod 50 G R. ZA  GOD ZINĘ. 14172:

UCZEŃ 3 -cie j kl. ghnn. poszuku je stosow ne lekcje  za skro — 
mnem w ynagrodzeniem . Zgłoszen ia  do 8 marca pod UCZF.N 
K. P . Adm inistracja W ieku . 14124,

AKADEM IK udziela lekcji * zakresu szkół oow szcclifu ycb ; 
śi&tkuch i handlow ych. Z g łoszen ia  do Adm inistracji pod 
L . 75 : »      14074

PCSk D P. SZiiKUJA.

K.ONKURS. Z  dniem  1 kw ietni* 1925 iesfc do o b ję c ia  pesada 
pisarza g o s p o d a rn e g o  w  pań stw ow ym  folw arku w  P rze— 
dzieln icy op. N ow em iasy? ad D obrom il z  poboram i XII. 
grupy stopnia  s łu żb ow ego  z  w olnem  m ieszkaniem  i od—• 
paw iednią działka gruntow ą. Podania należycie  udoku­
m entowane i ostem plow ane należy  składać najdalej do 20 
m arca 1925 w  P rezydjum  Sądu A pelacy jn ego w e L w ow id  | 
O ddział IX . ul. S ąd ow a  7, I. p. — Reflektuje się  na silę 
p ierw szorzędną.    751

RO D ZINA pod urzędnicza która niema m ałych idzeci przyjm ie 
i w y ch ow a  bardzo  troskliwie! d z i-ck o  za skrom nem  w y — 
nagrodzem em . Z g łoszen ia  do W ieku N ow ego pod W Y ­
CH O W AN IE. _____ _______________

PAPIERU.*. P oszuk u ję się firm y k tóreby  dostarcza ły  ,.en— 
gross“  bf!z konkurencji w szystk ich  kancelaryjnych  i 
nych  artyku łów . Z g łoszen ia  listow ne do W ieku pod

D ŁU G O LE TN IA w y ch ow a w czyn i nau czycielka poszuku je o d —* 
pow jednjej porad y . Zgłoszenia  pod W Y C H O W A W C Z Y N I do 
A d m : W ieku N ow ego. —  13817

D ŁU GO LETN IA biuralistka w iększej firm y z  dobra w ia d o ­
m ością  prow adzenia kesy  poszukuje odpow iedn iej posady 
za kaucją. Zgłoszen ia  pod M. W . d o  Adin. W ieku. 13813

M ŁO D A , inteligentna, niezależna, poszukują posady za g o ­
spodyni d o  sam oistnego zarzadu dom em . L isty  d o  Adm : 
W ieku  N ow ego pod N IEZALEŻNA. 13824

AK U SZE RK A przyjm u je panie oraz zam ów ienia 
m ożnym  ustępstw o. W A Ł O W A  27, p a rte r .____

aleza-
14138

ÓLUSZLRKA W A O M Ł R O W A  priy im ttje  zam ów ienia. U lic* 
SO BIESKIEGO  30. p artci. -Lł7

PRZY .I.YiU.n; w szelka rębnię w ;h o d z a c4  w  zakres konfskeli 
danukicl po ctnacii liisk■ c li. M ałeck iego 7 parter praw o. 

 J 0 0  —  - a

K TO  p o ż y cz y  3 ty s ia cy  : ło ty ch  na o lu łw t ie  restauracli — 
warunki w edług u m ow y. L isty  W iek  NZiwy. 3 TY SC A L Y ; 

     laOwo

POSZL)KL’ JL eukierrika do sp ó łk i: W iadom oSć ulica 
skich 5 w łaścic ie l dom u. 1 1 *

P IE R W S Z A  hipotekę i w W acl d a u  za p oży czk ę  IWO cfoł. 
na pól reku. Z g łoszen ia : Adm nistr. D O B R Y  PR O C E ,

F r J  1
U NIEW AŻN IAM  książko w o jsk o  v/q Nr. 2034/18 — v/vdauą 

przt^z R : K : U : Lw ów' I m etryko na nazw isko Saw czuk 
S C ^ « .  —  —  —  —  14038

o p ia *  WTSJBi. ' if. 1. , O. *5. S "S i© ła  KKOJU 
i  S ZY C IA  r S A B U a  r o z p o c z y n a

t r z y m i e s i ę c z n y  k u r s  o d  H -g o  m a r c a  b .  r. 
Staszica 4», ń .  t> .»  b o c z n a  C o o r ą ż c z y z n y .  J 3 9 1 4

W Y U C ZA M  w krótkim  czasie  francuskiego, niem ieckiego — 
tudzież udzielam  konw ersacji, literatury l gram atyki; D ! iw  
gosza  27, II. p. * 13925

N O W Y  kurs B utików  —  Sztuki S tosow unei —  rozpoczyna 
szkoła  Ireny P o la k — Szulcow eJ. T a rn ow sk iego  9. 13865

PR ZYJEZD N A m łoda osoba, iuieligentna szuka posady za—  
rzadcgyni domu. Zgłoszen ia  Adm. W ieku dla P R Z Y  JE— 
ZDNCJ. — ---------------------------------  9O70

K R A W C Z Y N l która w y je  po lepszych  dom ach, przerabia m  
modn4 poszuku je rob o ty . W iek  łóOY/y R O B O T A . 13969

INTEL, rutynow ana bona izrael. z  chlubnemi św iadectw am i 
(p om oc w  gospodarstw ie) poszukuje p osady . Łask. z g ł o ­
szenia Z. 5. do A dm inistracji. 13938

PANIENKA intei. sierota poszuku je po-iady. —  chętnie do
dzioci i na w y jazd . Pisem nie do Adm. W ieku N ow ego
pod D ZIECI. — 14017

S U B S T Y T U T  notarialny poszukuje substytucji. Z g łoszen ia :
A dm : W ieku pod SU B S T Y T U T . 13586

IN T R O L IG A T O R  sam odzielny poszuku je m ie jsca  lub za 
k ierow n ik * ; p rzy ją łb y  w arstat na rachunek. Z g łoszen ia  do 
Adm. pod SA M O D ZIELN Y . 14122

B U C H A LTE R  sam odzielny postuku je  popołu dn iow ego za jęcia  
Z głoszenia  M. W . Adm, W , N, 14121

W O ŹN E G O , słu żącego  do biura, m agazynu lub inną posadę 
poszukuje cx ław iek  lat 30, żonaty , zdoln y , u czc iw y  — 
zn a jący  ślusarstw o i elektr. Łaskaw a zg łoszen ia  do A dm : 
W ieku N ow ego pod W O ŹN Y . 1411.1

M ŁO DA inteligentna Niemka aaim ie się gospodarttw em  d o  — 
movT?an, kuchnia, szy c iem  ew entualnie kilkuletnlem  d z ie ­
ck iem ; do Adm. pod W E S O Ł A . HC92.

JAKO tOYfjw^ysaka lub zarządczyn l znając 9zycie , haft i inne 
robótki poszuku je posadę Niemka w eso łeg o  usposobienia — 
m ów iącu  też po p o lsk u ; do Adm. pod I, Q, 14C91.

D O  ZA R ZĄ D Ó W 7 dóbr poszu ku j? posadę urzędnik pryTvatny; 
pierw szorzędna fachow a siła, jako  kasjer, buchalter, rach -
m istrt, k on frolor, oidjutatit g osp od a rczy . Zna sę rów nież

i ns parcelacji. P osadę obejm ie natychm iast. —  Ł askaw e
zgłoszen ia  pod p oste— f  btanto U C Z C IW Y  Kamionka Stru- 
niiłow"*. ---------- —  742.

O G R O D N IC Y za w od ow i zgłaszają  się do czy szczen ia  sod ów  
przcsadzpnia roślin, zakładania og rod ów . Zgłoszenia  pod 
O G RO D N IK  do B iura S ok o łow sk ieg o  Jagiellońska 7. 14(X>3
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CBBB—  NC UFJSTWfi E217T m
NIEW IASTA, wiek ł rc<lfy, nie biedna, niezależna, —  poźlubi 

zacnego p ma wyżej Lit 60, zamieszkałego stale we 
I « owle. Uprf szam o >elty adres do Adm. W ieka ptd 
c E P A R O W „  —  417„:

RZADKI kwiat ma list do odebrania w Adm. Wieku. 1<0«5,

NADZIEJA jest proszony o odpowiedź „Samotnej widowie" —  
do Wicku. -    11106.

i -S T  NIEMCANiA 1 SKLEPY
D W ÓCH  (dchników  z IV. r. Doszukują pokoju z  osobn er 

w ejściem , ewentualnie % przedpokoju  w  pobliżu techniki — 
Z głoszen ia  pod ,JV. R O K “  do A dm inistracji. 13042

ZAMIENIE 2 pokoje kuchnia kom fort ulica Nabielaka na inną 
dzie ln ice . Zgłoszen ia  pisemna A dm inistracja ZA C ISZE .

:       13913

OBO K  PL A C U  AK AD EM ICK IEG O  bardzo piękny duży, s ło— 
neczny, fron tow y ba lkonow y pokój do w yn ajęcia  Jednemu 
lub dw om  panom na stanow isku w raz z całodziennem  p ier— 
w szo^ ed n ^ m  utrzym aniem . —  Zgłoszen ia  składać do Adm 
W icku pod PENSION . 13510

2 PO K O JE w  śródm ieściu  na zakład k osm etyczny szukam ;
Zgłoszen ia  do A d m : W ieku pod W ED ŁU G  U M O W Y . 13827

PO SZU K UJE jednego lub dw óch pokoi um eblow anych , K re— 
m er T rzec ieg o  Maja 12 Riunione. 13953

LO K A L s k l e p ó w  2 ubikacje z  urządzeniiem  zmraa do od ­
stąpienia ; w a łow a  3, Ś liw iń sk i. 13944

R E ST A U R A C JA  Jm a M ossa pi. H alicki 10 Hala T a rgow a  —  M A S Z Y N Y ,d o  szy c ia  n ow ego  system u ulepszone na <$ogo— 
| poszukuje dw ie służąc*  do kuchni. Jedną do w ydaw ania pdnych warunkach poleca  N ow acki. Lwów. G ródecka 63,

kaw y i do obsługi gości. 13901         13976

BIU RO  M ARJI NI EM CZYN O W  SK1PJ. L W Ó W . P L A C  AK A­
DEM ICKI 3, TELEFON  1361-, um ieszcza nau czycielk i. — 
n au czycie li. Francuski, bony P olk i. Niemki, za rza d czyn ie ; 
służbę w szystk ich  zaw od ów , r z ą d có w ; ekonom ów , leśni­
c zy ch , ogrodn ik ów . —  —  —  13872

PO TR ZE B U JE  o so b y  dobrz© polecon ej, um iejącej dobrze  go­
to w a ć ; K och anow sk iego 16 III, p. na praw oo. 13741

PO TR ZE B N I zdolni agenci do sprzedaży  mas*.vn d o  szycia  
fion iy ..Singer'* — w ynagrodzenie prow izja . P ierw szeństw o 
przedw ojennym  agentom . W iadom ość, L w ów . p). Bernar­
dyński 2 od gad*. 9 do 11 rano. 13911

i^OKÓJ um eblow any z  w lktem  lub bez dla Intel, panienek 
do w ynajęcia . Z g łoszen ia  do A d m : W ieku Nowie go pod 

 BO O ZNA PO TO C K IE G O ._______________________  741

PO SZU K UJE I lub 2 pokoje 1  kuchni* od  w łaścic ie la . L is t ; 
zg łoszen ia : Snopkow ska 55, (Jasiński. 14001

LO K A L fron tow y w centrum miasta na tow ary luksusow y 
potrzebny zaraz. Zgłoszen ia  pisem ne pod  CH. do Adm in: 
W ieku N ow ego. — —  —  14003

D O  W YN A JĘ C IA  sklep, p ok ó j, kuchnia. W ia d om ość: Leona 
Sapiehy 28. —  14014 __

P O K Ó J lub pokój z kuchnia posnukuje. Łaskawie z g ło ­
szenia pod ELEK TROTECH NIK  do A dm : W ieku. 14028

ZAMIENIE pom ieszkanie z  kom fortem  hlisko ul. Żółk iew sk ie !
2 pokoi i kuchnia na takie sam e o 2 w ch odach  w Innel 
d z ie ln icy : Zgłoszen ia  pod R . J. do Adm, Wreiku: 14059

LO K A L S K L E P O W Y  T R Z Y  UBIKACJE. K O M FO RT. Z A ­
MIENIE NA M IESZKANIE POKÓJ Z  KUCHNIA Z K O M — ; 
FO RTEM . ZG ŁO SZE N IA PIEKARSK A NR. 11 SK LE P — j 
MIED ZY  3—5 .    __ 13334- j

Z  P O W O D U  w yjazdu odstąpię lokai, 2 ubikacje  g łów na u l : 1 
w  centrum . Zg łoszen ia  listow ne pod  Z Ł O T Y  IN TER ES do 
A dm : W ieku N ow ego. — 14141:

D O  W YN A JĘ C IA  7 i 4 pokoje. W iadom ość od 10— 12 j 4—6 ,

SA LON sukien dam skich Sykstuska *0 poszukuje sam o­
dzielna parnie do sukien. 13747

D ZIE W C ZY N K Ę  do nauki przy jm ie  zakład k osm etyczn y  — 
K O SM E O . M ikołaja 7. od 1 1 -2 .  13626 _ ;

ZD O L N Y  pom ocnik fryzjersk i potrzebny zaraz. R u dolf POrtzl 
Hotel G eorge ‘ a. ---------  12327

C H ŁO PA K A  do sklepu przyjn jie  Leonard W anke —  ulica 1
K rakow ska 16. — 14015 |

NIEMKA do 4_letniego dziecka na p ro w in c ji. N ow icjuszki 
w yk lu czon e. Zg łoszen ia  z  św iadectw am i: Metanomski —  ■,
Rom anow i eta  18/3, od 9— 10. 14034 j

M A G ISTE R  farm acji, d obrzo  polecon y  poszukiw any na p o— ’
sade w e L w ow ie  od J. kw ietnia br. W arunki zależne od 
u m ow y. Zg łoszen ia  listow ne d o  A d m : W ieku pod szvfrą  
PO SA D A  M A G ISTR A .______________________________________ 14020

RPOSZU K U JE SIE S P R ZE D A W C ZY N IE  D O  D ZIAŁU  KON­
FEKCJI D AM SK IEJ. TY LK O  PIE R W SZO R ZĘ D N E  SIŁ Y . —  
VlE N N A P O L , U LICA Ł Y C Z A K O W S K A 7.______  14037

PO SZU K UJE służącej do w szystk iego , do tro jga  osób . — 
L is topada 31, II. p._______ ________________  14142

C H Ł O P C A  <fo p osy łek  do lat 15 przy jm ie  M ałopolska Rei— 
kla im , Kopernika 16. Zg łoszen ia  m ięd zy 3 —4. 14176:

K U CHARKA w  średnim  w ieku, uczciw a, pracow ita , zwinna
m ajae do p om ocy  drugą dziew czyn ę potrzebna zaraz.^ — 
Justian, Teatyrtska Nr. 7 , skk-b s p o ż y w cz y . 14174

SŁU ŻĄ C A  do w szy stk ieg o , um iejąca gotow a ć z  dobrym i 
św iadectw am i poszukiw ana zaraź. B ra jerow ska 4, I : p :

_  —  —  14171:

D O  SPRZE D A N IA m orgow y  szlachetny sad z dom em  2 pr 
zaraz w olnym , n a jp ię k n ie js i  położen ie  w  S a d o w ił W iszm  
(letn isko). W ia d om ość: Kędzierski. Sadow a W iszn ia. 13594

M EBLE w szelk iego  rodzaju, po jedyncze ia k o ie i kom pletne 
urządzenia, różne ścianki w itsza d fow e  z lustrami oraz 
antyki poleca  stolarnia v. podw órzu , K ołłątaja Nr. 5 —  
Zieliński. — >3197

W IL L A  dw upiętrow a, w spaniała, now a, nadająca sic  na Sa—
nacorjum lub cel fabryczn y . 30 ubikacji, m órg osrod u  przy  
ul. Ł yczak ow sk ie j, obok  dw orca  i toru k ole jow ego, p o ło ­
żenie słoneczne, zd row otn o - k lim atyczne przy Parku 
Ł yczak ow sk im . Sprzedam  natychm iast za 92.000 zło tych . -  
P ow ażni rcflck ianci raczą się zg ło s ić  Cukiernia Pitoła^a. 
Ł yczak ow sk a  11, 13362

JADALNIE, sypialn ie, salony, p ok o je  m ęskie, w y rob y  s o ­
lidno rlep ęk a iacc sprzedaje najtaniej: Leon M atw ilow ski — 
C h orą żczyzn y  29. — 13874

2 ŁÓ ŻK A, szafę, kredens, stó ł l inne rze czy  sprzedam . — 
R ynek 9, I. p iętro. —  720

SA N A S P R Z E D A Ż : 1 Indor, 8 Indyczek . W ia d om ość: U lica  
Murarska 22 u p. B ry k ow e j. 14002

FO RTEPIA N  ,,F ritza“  płyta m etalow a do sprzedania. — 
W ia d om ość: P lac Akadem icki 3, II. piętro, drzw i na
lew o  m iędzy p ierw szą  a trzecią. 747

KIOSK w raz z częściow em  urządzeniem  okazy jn ie  sprze­
dam. D ozorca  dom u, ul. Senatorska 9. !4W 3

2 M A SZYN Y d o  robienia strun basow ych  fortep ianow ych  —* 
bardzo dobre sprzedam . Pańska 21, Hanak. 14068

NIE TA N D ETA ty lko  solidne w y ro b y  blacharskie —  ceny 
niskie, tylko u firm y C w enarski. L w ów , Akadem icka 2 1 1 
T akże naczynia em aliow ane i galanteryjne. M077

ZIEMNIAKI deserow e z  dostaw ą d o  dom a p o  7.50 za 100 
kg. O borsk i, Jakóba Strzem ię 11 A . 14021

KUPUJE fortepiany, pianina, —  sprzedaję, zam ieniam  sa 
gotów k ę. Ł yczak ow sk a  57 o ficy n y  I. p iętro B a zy lew icz ,

        13537

SK LE P sp o ż y w cz y  z  pokojem  i kuchną i z  calem  urządze­
niem natychm iast do sprzedania. W iadom ości udziela się 

z grzeczn ości w  sk ltp ie sp oży w czy m  ul. L eoon a  Sapiehy 
J. 65.--------------------------- - ------- 13750.

W Y C H O W A W C Z Y N I w Średnim w ieku do 5 .  letnteł dziew - SY PIA L N IA  Jasionowa, Jawor k w iecisty  cz lczo ta , różne sto—
LI f,A r r. „t*„:. D. M , f OIW H C U I tn /"V J* O *T TAI*— l_. —I_____________________, . . tł • . .  ̂ f Bt&cfl

A gencja  handlowia, M ochnackiego 6, I. *. 14166 _ !

czynki poszukuję. Panny z  języ k iem  francuskim  oraz for­
tepianem mają pierw szeństw o. Z g łoszen ia  B rott i P ordes — 
L eg jon ów  35.   14128

KUCHARKI, ogrodnika, pa.siecz.nika na w ieś  p o trzeb a ; W ia ­
dom ość Listopada 28 II. p ię tro ;  14126

K O R ESPON DEN TKA polsk o  _ niem iecka ze  zna jom ością  bu— j 
chalterji z  praktyką ¥/ prześłsiębiorstw ach han dlow ych — 1 
zostan ie natychm iast o rry je ta . Ze znajom ością  francuskiego 
mają pierw szeństw o. Zgłoszen ia  u L iebęra od  9 — 12 C h rza- J  
Howskiej 12.     14136. |

ły , okazyjn ie sprzeda, w ykonuje w szelk ie  m eble 
pełna gw arancja — Ż ółk iew ska 82 B iłyk . 13628

N A J T A N IE J

PO SZU K U JE Sic  2 —4 p ok o je  z kuchn ią : Zgłoszen ia  A g en ci*  
handlowa, M ochnackiego 6, I :  p : 10— IZ 4 —6 .  i-»167 |

PO K Ó J 2 r w y  w  tyffod,m i adnajm ie. Z g łoszen ia  do i d in : , 
W i ku pod  PR ZY JE ZD N Y . 14177: |1 * I

PO SZU K U JE 1 Pokoju lub 2  z  kvchnią. Z g lo s z t " .a  lis t : 
S tr jjsk a  n .  II. p. na le w o ;  IM73

JA R FM C ZE  —  L O K A l, R E STAU RAC YJM O  .  C U 'r ERN lCZY 
7  Sr.L A  T E A I R A IK J . 130 M. K W „ V cR 4 F D A  « l  T E ­
RASAMI C E N TRA LN Y. N A JO E ‘  tE l, U E 'S Z V  N A J \ W - 
T W O P ’ (E j SZA -  ZA R A Z  D "  7 , N AJĘ CIA. ZG ŁO SZE N IA  
A D Y O K A i ŁUCKI -  N a D W O R T*!  750. ,

PO SZU K UJE ele-ranckiego p< ko, . ew< iFualnie n u o ^ in y  
popoiudn iow e. Zgłoszen ia  do A dm inistracji ELEO AN CK L

;_____________ __________ 14125

PO TR ZE B U JE  kucharza na w ikt lub ordynarję. O ferty , od— 
p isy  św iadectw . Zarząd  dóbr T u łuk ów  p. Z ab łotów . 14133

PO SZU K UJE się w oźn ego  posiada jącego  ty lk o  gotów k ę do 
1.800 z ł. pa kaucję. Zgłoszenia  do A dm : pod  ZA U F A N Y ;

       14120.

ST A N O W ISK O  kierow nika biura w raz z  p rocen tow ym  u . 
(działem do oddania. W vm agana gotów k a ok o ło  3.500 z ł. — 
O ferty  do Adm inistracji pod K IERO W N IK . 14110,

O SO B Ę energiczną piszącą bt-e-gle na ..Me>rcedesi6“  p o  p o l­
sku J niem iecku ze znajom ością  b u c h a \ rii i łaAtem  pi— 
iqcjn przy jm ie  flatychnuast M. H. Rubin B atorego  4. 14115

kołdry, mat race, kace, 
łóżka, dywany, chod­

niki, firanki, kapy, bieliznę, sienniki poleca

K it SM bltóil tylko naprzeciw  Szkowrona.
  _  i »15<

PARCELE u  ruty. przedmieście Lwowa, 6 mianf kolei, % 
P odzam czu  od 75 er. do 1.75 zl. m, r -  —  Dzlerźwwd 
iolv..rczku 10 mori 6w z budynkami tamże: Oborski —i 
Jakćba Strzem ię 11A. '3T17

FORTEPIAN krótki x plyią s tr r iz y  model wiedeński za 
1.500 zl. spizedam .uraz. Autoal U armada Z b o . owakich ] I  ----  ----  j *77

KUPir. PR AWDZ1WEOO WH CZURA. Z i lo n e u iu  od  tw la l 
3—4 pocoL. ul. Dekerta I. 11. P071

SPRZEDAM dywan pers . er . zlnalny _ntycuny, korasm : do­
brze utrzymany i . łm  i pól kv.adratow,rh m etrów: Le—1 
Iewela 17 . Mirkiewiczowa. dozorca wskaże. SJ99P

PO SZU K U JE sie pokói 1 iwalerski bez  um eblow ania . cen­
trum. Zfftoszem a do Administnacji pod  M AR ZEC . 14140.

F R O N T O W Y  salon z  balkonem , um eblow aniem , usJuaą, Ja- - 
zienką i lektrykr dla m łod ych  osób  lub m ałżeństw  zaraz 
d o  w yn ajęcia . Baum gardten, Zbarazka 9, I. p iętro na lew o 

   |    14135,

PO SZU K U JE lokalu o  2 ubikacjach  w prost od  gospodarza  — 
do W l.-ku G O S P O D A R Z . 14102

U BIK A CJA na m agazyn na książki w o k o l.cy  /im orcrw icza  
i/iszukiw an a, Z g łoszen ia : Ateneum, Z im o iow iczu  5. 14098

O D D AM  pokói na b iuro, p rzyczyn ie  s ie  gotów k a i .  s p ó l .  
p ra cą ; do W ieku BIU RO . _ 14103

PO K Ó J timt-blowany z  osobnem  w ejściem  dla pai.ów , m ii— 
ień stw a  b ezd z icm eg o  z calem  utrzyni-n iem  z&,aŁ. i i v 'y -  - 
naiecia . —  W ydalę  o t ia d y  dom ow o i tanie w  domu i do 
m enażek ; G runwaldzka 1. 11A parter. 1411Ó

W O L M 2  P O S ^ S Y ,

PR ZYJM Ę  ch łopca  do praktyki ibtroligatorskiH  —  uljcfa 
Z im orow icza  16. — _______________________________UK)f8

D ZIE W C ZY N A  do kuchni potrzębna. Cukierniai. B atorego  6ł 
_  „  _  _  — — 13647

ZD OLNI akw i2y to rz y  z  bi& niy kolonialne! i sD0ży w c 2 ej —  
zg łoszą  się . L iłio w n ie  ood  H URT do Adm. W ieku. 13998

PIELĘG N IARK A Niemka do dw um iesięcznego dziecka zech ce  D AM SK A fryzjerka kupuje w y czesk i oraz s p r z ę g ł o  w a r - i
w nieść ofertę  pod NIEMKA do Adm inistracji W ieku N ow ego kocze  z  p raw dziw ych  w ło s ó w ; cena reklam ow a. Chocfm>Jt»

— — —  14114: j i , obok  kościoła  E lżb iety , dawni&j G ród eck a  41. 14167;i
SPRZEDA*M gabinet m ęski, kasę ogniotrw ałą, fortepian •**

T a rn ow sk iego  9, m. 5. 14130
D O B R A  kucharka uczciw a czysta  z  dobrem ! św iadectw am i 

potrzebna do W arszaw y  do dw óch  osób . Zg łoszen ia  pl. D ą­
brow sk iego  1 II. p. P ileck i, 14112.

14— 15 LETNIĄ PR AK TY K A N TK C P R ZY JM IE  H U B E R O W A  
(T R Z E M E Ś K 0 ZA K Ł A D  F O T O G R A F IC ZN Y  3. M A M  5. 

 _________   14101

PO SZU K U JE tnbularzystę em eryta dla przeprow adzenia akor­
dow o kontm któw  parcelacyjnych  do in tabu lacji; Kam ieński, 
Grunwaldzka 3. ____________________

SŁ U ŻĄ C A  tdo w szy stk ieg o  poszukiw ana. M aks Lothrlnger — 
ul. Supińskiego 6 o ficy n y  12.  U&90.

KILIM KARKA um iejąca w szystk id  w sk osy  poszukiw ana — 
KAMP1ANA 9 I. p.   HQ61

FO RTEPIA N  lub pianino kuplę z a r a z  ;G ot6w ka. N ow acki 
Pańską 17,     I41d4

SP R ZE D A M  dopt 1 _ p ia jrow y  w  dobrym  stania. W iadom ość 
p rzy  rogatce ły cza k ow sk ie j w  restauracji Thum lm a. 14108

PO SZU K UJE się  tu 1 na prow incii zdoln ych  ak w izy torów  
aseku racy jn ych . Zgłoszen ia  listow ne pod ASEK U R AC JA do 
A d m i n i s t r a c j i . _______________    13999

E3PT3BI KJPiię I 5 W .r * t 5

MASZYNY D O  Mt^SA,
K R Y N K I o s  kaw:/, 3 E _ H Ł u B  d o  p t a t o w a .

nfn poleca o  20«/u fafllaj 14164
, . h a :  b«ów , Trybunalska 1. 1.

R O W E R , gram ofon 1 sypialnia jasna dębow a d o  sprzedania 
ul. Sykstuska 10 od godz. 4— 6 dozorca  w skażtż 14104

KUPlF, kam ienicę, w olne m ieszkacie, słoneczną kom fort b li­
sko śródm jościa i tram waju, w kład gotów k ą clo 20.000 
z ło ty ch , resztę na spłaty podług u m o w y ; pośredn ictw o 
w yk lu czon e. W iad om ość m iędzy 16 a 18 godziną Notariaitl 
R u tow sk iego  7.   14100

U RZĄDZEN IE do fabrykacji pudełek tekturow ych  ł blasza­
nych okazyjn ie do sprzedania. K ierski, Kopernika 4. 140#

DRUKI parafialne są do nabycia  w  drukarni B ednarskiego —i 
L w ó w , R ynek 9. 14096

D O  sprzedania kilkanaście próżnych  uli Sw . ZofJI 76. 14118}

KUPIE czę ść  realności z w olnem  m ieszkaniem , kom fortem  
lub całą betz m ieszkania. P ośredn ictw o w yk lu czon e. W kłaa 
2.000 dolarów . Z g łoszen ia  C Z E ^C  W iek . 14031,

SP R ZE D A M  kam ienice I. p iętrow ą p rzy  ul. Traugutta 17j 
D w a pom ieszkania w olne. Cena w edłu g ugody . W iadom ość
w  m iejscu ;t gosp. im *
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na lewi
Gabinet/ dla ścisłego towarzystwa. —  Restauracja

sporz-jdn.ny codziennie na czystem maśle deserowem potrawy 
w wielkim wyborze.— Wyśmienite sute objady ala , REKLAMA* 
po 1 zł; 59 g . —  Kolacje przy koncercie z dwóch dan 1 zł. 50 gr. 
Bufjt bogato zaopatrzony. Piwo żywieckie z browaru w Żywcu. 

. R E K L A M A "  Lwów, Szajnochy 5 bitnia u|. fiiprcikii I
l in o

LO SY
io l  ilu. li M M nd loW ttH rt ”  “

‘ Lwdw. S/hSf!S3hći I.
O Ł Ó W N A  W Y G R A N A

350.000 złotych-
Wygrane po złotych 200.000. 150.000, 100.000* 
90.000, 30.000, 25.000, 20.00C. 15.000, 10.000-

BU~ Co drugi los wygrywa. H
C E N A  L O S Ó W  .

Cały los PAlitesa Łnl 'Ciosu
»1. 3 »  -  i i .  16  -  »*.•• -

Zamówienia listowe załatwia sie odwrotną pocztą.

. ..4  m

h iT fl, m i .
oraz. naczynia  k u d .c n n c . —  Ceny ta b ry c zm  .

I fJWIOSil
Lwów, Składgłówny: ul. 'N’owj. Rzeźnia 4l

FISli1: Rtttowiklego 7 2.
U w a ya : Jodyny _kład ma_zyn i śoistcó\.

do szynek. 14153

Na raty I Ja ra ty
, Magazyn konfeko damskiej i męskiej

J I E N N A P O i
l« C w . Ł Y C Z A K c m a a  i

Zn sri powszeeltniG ze swoi solidności f i . iu

M X f l “ , Łfiiss, łajIsGoAdka 12
u rządza Z dniem  dzisiejszym  13973
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wszelkiego rodzaju kostium ów, płas. c y, sukien, bluzek, jurupe- 

rów , oraz bielizny i pończoch  niżej cen łabryoznych.

Biuro  THON
L w ó w ,  H L o ś o i u s a a l 3 . 1  6

dostarcza wprost ze slładnfcy Dworzec Czerniowiecki na zamówie­
nia pisemne, ustne lub telrf. (tel. 19— 28 lub 29— 12) z dostawą 
do piwnicy lui kuchni, węgiel najlepszej jakości w werkach plom­
bowanych po zł. 5 '20 za 100 kg., oraz drzewo na cztery kawałki 
rąbane z dostawą przed dom po zł. 36 ’—  za tonę. — Zamówienia 

wykonuje się w przeciągu 2 dni. U l 60

Niniejsrem podajem y d o  w iadom ości PT. Klient, że posiadam y 
na składzie ogrom ny w ybór gotow ych  u b ra ń , r r g k in .w ,  
p ła s z c z y  i k ost ju m ów  d a m sk ich , Jakoteż p rs sz o z y  g u m o ­
w ych , które polecam y p o  c e n a c h  b e -k o n k u re n cy jn y ch .

N O W O ŚĆ ! W ykonujemy na zamówienie z naszych pier­
wszorzędnych m aterjałów wszelkie ubran ia , rnejlany, p ła s z c z e  
d a m sk is , ko-kijumy i t. p .d o m ia r y .  Ceny bezkonkurencyjne. 

P ro s im y  o d w ie d z ić  n a sz e  magazyny bez prTymusu kupna.

HA M T Y 1 W M  9ATYnn 1 .... r — ■■■■ ■zMia3wa,,wlff^JŁafljSSaSdflWWIfltfgBa3Bl ,̂ ,̂.psna.. IWf !  —1

I8 W d s {Q C Z 0 ]Q  P a nie  n o s z ą c e  P O Ń C Z O C H Y  ze znanego magazynu

EiriEKiJEfl ?&., Lwdw, S Y K S T U IK ct 22
który również p o lica  najnow . m odele sukien i płaszczy oraz 621 

Kassakt rzep marocain zł. 9-50 Jump ;.y  jedw ab, zagianicz. zł. 6
Kamizelki zagraniczne z'. 8 <50 HK
S p dniczki pierw szorzędne

z'. 8-90
zł. 1 2 -

oszu h i szyft -\ov. b zł. 3*90
P o ń c z o c h y  p ó ł je d w . ze S '.w em  zł. l ‘5o

:v\ r* yji V> 7*' ‘ \t

O strzega się niniejszem wszystkich k lijentów  byłej firmy X » «  
b a K  i bK  i., Ly  c p k o -  -  ftn S ,  którzy zakupili tam swe tow ary 
przed 24 grudnia 1924, przeJ wpłaceniem  p-zypa dający eh rat gdziein ­
dziej jak tylko w  konfekcji damskiej i męskiej

«

91mmmmi
l y c i ^ k o y s k &  7

l»o tylZto ta o»t>*tnia just w posiadaniu  podpis l> 
nycH «£eKlarac}ł włtzysLkieh tych kliientói./. Zwracem y uwa rę PT. 
klijentom, że now opow sta ła  firma R. T »bak  (spólnlcy Sack i Schein- 
dlinger „P o lon ia ') nie ma nic w s p ó ln -fo  z dnw ar Sirm« 
TabaK i SKa, roc-riązaną dnia 24 . grudnia 1924- 
N ow opow stała  firma R. Tabak i S ta  ais rai praw a inkasow ać żadnych 
rat ta  tow ary zakupione u daw acj firmy T rbak  i Ska, a wszelitio  
w płacane tamże ri ty nie bądą prreą nas uzna­
wana, zaś przeciw  firmie R. Tr.bak i Ska, gd yby  bezpraw nie raty 
takie przyjm ow ała, wystąpimy ze skargą sądow ą. W reszcie upraszam y 
Sz. KI1'] n+elę, aby nie dała się w prow ad zi/ w  '*łąd przez żadne o g ło ­
szenia konkurent jt która ch ie  z cliat u tylko korzystać i dalej ob  la 
rżała nas awom zaufaniem i zleceniami. 1408N

99OIISHM-tPfl. V ,  Łrizahow ska 7.

N aloży to ść  poe fitow ą  o p ła c o n o  rycza łtem .
Drukiem Spółki druk, „Prasa*, ul. Sokołfe 4
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